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ryohedii codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych.

Kedakcya:
przy nlicy iw. Marcina nr. 16.

Administracya i Ekspe­
dycja:

przy nlicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego. oira Poznański.

Piątek, 7 czerwca 1895.

Przedpłata kwartalna.
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (Żob. Zeitungs-Preis­
liste für 1895 N . 62 Seite 355) w innych 
krajach, cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio 
łamowego wiersza. — Reklamy po 10 fen 
od w;ersza. — Przekład na język polak 

bezpłatnie.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Rajchmann i Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu. Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stnttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — 

Haasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz) Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 6 czerwca jace zarówno podstawom społecznym, jak i państ­
wowym.

Z hieżąc&j chwili. W y b o r y,

temu państwu przywiązania. To jest celem całój I i nowemi prawami. Czas był pomyśleć o jednolitem 
sprawy.“ I nowem prawie. Sejmowi pruskiemu przedłożony już

Tyle organ pana Hansemanua. Zobaczmy teraz, I został projekt do takiego prawa.
co pisze pan Tiedemann w swoim „Bromb. Tagebl.“ Nas tutaj ta sprawa obchodzić może — o ile
Zuajdujemy tam w artykule, zatytułowanym „Polak Spółek dotyczy.
panem“, tikie n. p. ustępy: Owóż w projekcie znajdujemy jednę jedyną

_Aż do znudzenia nasłuchaliśmy się w niemie- ulgę dla Spółek, tj. tę. iż zwolnione od podatku stę- 
ckim par'imeucie i w sejmie pruskim skarg Polaków płowego mają być Spółki, które wedle ustaw mają

Onegdaj przybyła do Beyrut angielska flota mo­
rza Śródziemnego, licząca 23 okręty i 10,000 żołnie­
rzy pod dowódzctwem dwóch admirałów. Czy impo- __________  _____ ___ r________ .. _ r_________  _____ _______. .
nująca demonstracya ta majaki związek z rozruchami I jego zastępcą referendaryusz rejeucyjny Lutterbeck, , na rre/t vie prześladowanie ich narodowości, których I na celu dostarczanie niezamożnym rodzinom zdrowego

* Międzyrzecz. Komisarzem wyborczym mia­
nowany został landrat hrabia Westarp z Wolsztyna,

panującemi w Beyrut i okolicy pomiędzy mahometa- I zastępca landrata międzyrzeckiego. Powiat międzyrze-
nami a chrześcianami, trudno osądzić. Carogrodzka 
depesza „Corresp. de l’Est“ przeczy temu stano 
wczo. Przybycie floty augielskiej do Beyrut ma nie­
wątpliwie wywrzeć presyą na rząd turecki w sprawie 
armeńskiej. W poniedziałek bowiem obiegała pogło­
ska w tureckiej stolicy, że rada ministeryalna odrzu-

cki podzielono na 61 obwodów wyborczych; listy będą 
wyłożone od 6 do 13 b. m. włącznie. Dzień wybo­
rów nie został jeszcze oznaczony.

Zbąszyń. W piątek dnia 7 czerwca o godz.
, . , 1 z południa odbędzie się w Z b ą s z y n i u na sali

ciła zaproponowane reformy przez trzy mocarstwa I w Strzelnicy zebranie przedwyborcze powiatu mię- 
europejskie. Tymczasem jednak nastąpiła na propo I dzyrzeckiego. Komitet,
zycye mocarstw europejskich odpowiedź, jak się zdaje, 1
nie całkiem odmowna. W. Porta opiera się kontroli, ■ rwi
której mocarstwa żądają przy zaprowadzaniu reform I Ba
armeńskich, i życzy sobie, aby akcya reformatorska ■ ■ ■ • We •
nie ograniczała się jedynie na Armenii. Natomiast
mocarstwa europejskie obstają przy kontroli, a uogól- . Trzygłoskowa Spółka nie daje nam spokoju, 
niemu reorm są przeciwne, ponieważ obawiają się, I przytaczamy dla informacyi czytelników naszych dwa 
że w takim przypadkui mczegoby W .Porta nie przed- elaboraty organów pana Hansemanua i pana Tiede 
sięwzięła. Pomimo tych dyferencyi, rokowania w spra-1 manna
wie armeńskiój nie będą prawdopodobnie bezskute- ¿to c0 czytamy w ostatnim numerze berlińskich
cznemi, Turcya bowiem, jak zwykle, ustąpi ostate-I Neueste Nachr.
cznie żądaniom Anglii, Rosyi i Francyi. I Zaopatrzona rzekomo w 40,000 podpisów pe-

Najnowsza z jedyna azyatycka republika upadła, tycya pozna^skl6j ludności o udzielenie polskićj nauki 
przeżywszy summa summarum dni kilka. Nie wzięły jej I reiigjj w katolickich szkołach ludowych jest dalszem 
w opie ę ani S any Zjednoczone, ani Francya, czego I Ogniwem w łańcuchu agitatorskich zakusów, jakie pod- 
się praw opo o nie spodziewała — upasc więc mu-1 jęt0 ze strony klerykalnych przywódzców w ostatnich 
sia a wo ec przewagi japonskićj. Japończycy bez I miesiącach w kierunku rządu, aby wywołać usposo- 
wię szyć wysiłków wylądowali .na Formozie, bez I bienie kulturkemferskie i zarazem dostarczyć rządowi 
większych także wysiłków rozproszyli opornych Chin I dowodu na to, że katolicka hierarchia daleką jest od 
czyków, a reszty dokonał duch anarchii, który wszech- I teg0) by obecny stan rzeczy uważać jako deflnitum, 
możnie panuje wsrod wojska chińskiego. Wojsko to, I jak0 trwały stosunek pokojowy między p ństwem a 
chociaż chińsko-republikańskie, nie zmieniło się w ni-1 Kościołem. Już dyskusya kulturna, jaka się odbyła 
czem; skoro nieprzyjaciel się ukazał, poszło w roz- I w ostatnich dniach lutego w Izbie deputowanych sej- 
sypkę i zabrało się do rabunku krajowców. Tak po- I mu 5 mimo wszelkich pokojowych zapewnień tchnęła 
stępowało również na stałym lądzie chińskim i było I bardzo wojowniczym duchem, dostarczyła na to do
plagą jedynie dla spokojny« h mieszkańców, a nie dla I wodu Polendebatte“ bez końca — tak wzdychał
najeźdźcy. Prezydent „młodćj republiki“. Tang, ra- I minister kultu w dniu 23 lutego, kiedy zabrzmiały 
tował się wobec takiej sytuacyi ucieczką. Z całego I znowu gwałtowne skargi na zaniedbywanie polskiej 
przedsięwzięcia pozostało tylko wspomnienie i „fakt“ I uauki, a kiedy później omawiano w Izbie deputowa 
historyczny, ze ¡»rzez kilka dni istniała, republika I nycjj kwestyą zniesienia artykułów konstytucyi pru- 
rormoza. — Japoński minister Mutsu otrzymał urlop. I Sbjej — i nalegano z niecierpliwą gorliwością na ich 
Chwilowym zastępcą jego jest markiz Sayonshi. I przywrócenie, kiedy następnie pojawił się wniosek o 

Sprawa zbrodniczego napadu Beduinów na I usunięcie rozporządzenia Falka w sprawie szkół lu- 
konsuli 1 urzędników konsularnych w Dżeddach I ¿owych, natenczas pokazało się jeszcze dobitniej, niż 
przysporzy Turcyi nowych ambarasów. Interesowane I dotąd) że uważa się udzielony ministrowi wyznań, 
mocarstwa przedsięwzięły u Porty wspólny krok dy- dr. Bossemu, „czas ochrony“ za ukończony, zwłaszcza, 
plomatyczny, żądając energicznie reorganizacyi władz I ze j wniosek o przywrócenie Jezuitów także tym ra 
cywilnych 1 wojskowych we wszystkich prowincyach I zem w parlamencie nie przyniósł praktycznego rezul 
celem zapewnienia cudzoziemcom większego bezpie I Tak też należy i petycyą o pozwolenie uży-
czenstwa. Okazało się, ze zaraz po dokonanój zbro- I Wama polskiego języka przy nauce religii pojmować 
dni przyaresztowano osoby niewinne, podczas gdy I tylko jako ferment, mający na nowo poruszyć sty- 
winni zdołali ujść. Wedle ostatniego doniesienia, | gDącą może gorliwość. Minister kultu z lakoniczną

jedynie był powodem fakt, że na wschodnich kre- I pomieszkania, które przytem najwyżćj 4 proc, dywi- 
sach utworzyło się wreszcie Towarzystwo dla ochrony I dendy dawać mogą i które w razie rozwiązania 
tamtejszych Niemców przeciw cichej, ale systema- i Spółki tylko udział członkom zwracają — zyski zaś 
tycznie uprawiaućj robocie polonizacyiućj. Głośui I przekazują na cele ogólne.
oskarżyciele otrzymali należytą odpowiedź (od ministra I Zresztą, jak dotąd, wolne od stępia mają być 
KOllera). Ale, aby zupełnie przejrzeć tę polską ko-1 tylko kwoty niżćj 150 marek, 
medyę, trzeba udać się do tych krajów, gdzie Pola-1 Najmniejszy stępel ma wynosić 50 feu.
kom wolno odgrywać rolę panów i tam śledzić ich I Kara wynosić ma z reguły czworaki stępel
postępowanie. Takie pomyślne stanowisko zdobyli I najmniej zaś 3 marki, 
sobie Polacy od czasu przywrócenia życia konstytu- I Podług § 30 projektu mają Spółki przedkładać 
cyjnego, mianowicie od czasu zaprowadzenia dualizmu I urzędom celnym akta, książki i dokumenta! 
państwowego w Austryi w roku 1868.“ I Wątpić należy, aby sejm, który w tćj sprawie

Autor rozwodzi się nad słabością rządu i Niem- I inaczćj się oświadczał, miał się na to zgodzić i 
ców i dawszy podług swego widzimisię pogląd na I Taryfa stęplowa, obejmująca 80 pozycyi, ma 
stósunki polskie w Austryi, tak pisze dalćj: dla Spółek o tyle znaczenie, iż powiększony jest stę-

„ Jeden z głównych ich przywódzców, minister I pel od sprzedaży nieruchomości, iż nowym stęplem 
finansów Dunajewski, który zarazem był głównym I od kontraktu kupna i zamiany obciążone będą Spółki 
rzecznikiem gabinetu Taaffego, tak silnie zamarkował I konsumcyjne, surowcowe,, produkcyjne, magazynowe 
swoją otwartą nienawiść do Niemców, że nie wahał I i rolne.
się ośw iadczyć, iż można i trzeba rządzić Austryą bez I Wyciągi z rejestru podlegać mają jak dotąd 
Niemców. Gdy wreszcie Taaffe przed dwoma laty I stęplowi 1,50 m.
potknął się o swoją czysto jezuicką politykę ekspe-1 Statut Spółki nowćj kosztować ma 3 marki 
rymentalną i upadł, stawiali Polacy „koalicyi“, którą I stępia — przy zmianie ustaw stępia płacić nie 
w danej chwili uważano jako jedyną deskę ratunku, I potrzeba.
wszelkie możliwe trudności, ostatecznie jednak, gdy I Dla Spółek kredytowych ważna jest pozycya 
jej już nie można było uniknąć, do niej przystąpili. I odnosząca się do „obligacyi“.
Wszystkiemi siłami starali się wtedy, aby w nowo I Od stępia wolne być mają książki depozytowe 
utworzonem koalicyjnem ministerstwie Windischgr&tza I publicznych kas oszczędności.. — Minister może ten 
przywódzcy niemieccy uzyskali tylko dwie teki i to I przywilćj rozciągnąć także na kasy oszczędności pry- 
ściśle fachowe, podczas gdy dla swego kompatryoty I watne, jeśli takowe mają na celu dobro ogólne. 
Madeyskiego ułowili tekę ministra oświaty, ponieważ I Pytanie, czy ten przywilćj byłby przyznany 
Galicya prawie zupełnie jest niezależną od centralnej | Spółkom systemu Schultze-Delitsch — a ważniejsze,

czy i naszym Spółkom ?
Śrem, dnia 12 kwietnia 1895.

X. Wawrzyniak, patron.

administracyi szkolnej.
Ten pan Madeyski pierwszy zrobił wyłom w ko- 

alicyi przez wydobycie, czego nawet nie uczynił czło­
wiek taki jak Taaffe, sprawy słowiańskiego gimna- 
zyurn w Cylei, które ma służyć aspiracyom agresy­
wnym Slowieńców.

Nic uie znaczący i na najniższym stopniu cy- 
wilizacyi stojący narodek słowiański, liczący 1 i pół 
miliona głów, zdołał, poparty, dzięki polskiemu pod 
stępowi (!), nawet przez rząd, stawić czoło 8 i pół 
milionom cywilizowanych i ekonomicznie silnych Niem­
ców.

Krótki ten pogląd na stosunki austryackie sam 
już wystarcza dla wykazania nieszczęsnego wpływu 
egoistycznej polityki interesów i polityki germanotóbii, 
uprawiaućj przez Polaków w ich bucie zbrodniczej".

Narzeka dalej autor na Polaków, że oni prze- 1 . , . -
szkodzili uroczystym obchodom w Austryi jubileuszu ze.s Poznan® ieg° owarzyszen , P- □ , 4 ’
Bismarcka • I wiceprezes Stowarzyszana pozn. wygłosił przydłuzszy

Zjazd nauczycieli.
Wtorek, 4 czerwca.

Po pięknych wykładach zasiadło do stołu o go­
dzinie 4 po poł. około 300 gości, aby wspólny zjeść 
obiad. JW. X. kan. dr. Kubowicz przewodniczył 
obiadowi. Pierwszy toast na cześć Jego Swiątobl. 
Papieża Leona XIII i Jego Ces. Mości, Wilhelma II 
wzniósł p. Jasiński, honorowy prezes Stowarzyszenia. 
Na cześć X. Arcypasterza przemówił p. Kinzel, pre-

przy aresztować jednak miano kilku zbrodniarzy. 
W ogólności położenie w Dżeddach ma być bardzo 
poważne skutkiem powszechnego wzburzenia.

W Hiszpanii wybuchnął zatarg pomiędzy gabi-

zwięzłowatością odprawił petentów dla tego z niczem, 
ponieważ nie zachodzi żadna potrzeba i już w lutym 
powiedział, co należało. Dr. Bossę powiedział wów­
czas, że jeżeli dzieci polonizują się w szkołach, to

netem a Izbą deputowanych, którego nie umiemy I tern samem zanika poczucie niemieckości, a kto śledzi 
jeszcze wytłomaczyć. Wedle krótkich i niedokładnych I orzeczenia polskićj prasy, ten wie, że w szerzeniu 
doniesień telegraficznych, chodzi o jakieś dokumenta, I teg0 rodzaju narodowo polskiego usposobienia z bardzo 
których wydania domaga się Izba, a uczynić z tego I Wyraźnemi, przeciwko państwu pruskiemu skierowa­
nie chce minister sprawiedliwości. Onegdaj uchwaliła I nemj tendencyami, mieszczą się w istocie znaczne dla 
Izba wotum niezaufania dla rządu, a wczoraj toczyły I nagzeg0 państwa niebezpieczeństwa. Dla tego też obo- 
S1?, Y.teJ sPrawie nadzwyczaj burzliwe obrady. Szcze- I wjąZkiem rządu jest wystąpienie przeciw temu nie 
gólmćj republikańscy posłowie czynili ministerstwu I bezpieczeństwu, gdzie tylko można. To są bardzo roz- 
największe zarzuty. Ostatecznie minister spraw we-1 Są<jne zasady, przeciwko którym tem mnićj jest do 
wnętrznych zakomunikował, że sporne dokumenta mogą I nadmienienia, że z drugićj strony państwo stara się 
oyc przedłożone Izbie dopiero 16 b. m. Nie zado-1 0 aby interesa nauki religii u dzieci ludności pol- 
wolili się tym republikanie, ale wnieśli rezolucyą, I zapewnić dostatecznie za pomocą języka polskiego, 
opiewającą, ze godność i powaga parlamentu żądają, I 0 ¡ie dzieci jeszcze nie zupełnie przyswoiły sobie ję- 
aby rząd respektował jego obrady i uchwały. — Stan I zyk niemiecki. „Uznajemy zobowiązanie — zauważył 
zdrowia rannego jenerała Rivery polepszył się. Ka-1 minister kultu — aby te dzieci polskiego języka, które 
Ph*a Clavijo, który go poranił, został wczoraj przed I pobierają polską naukę religii, doprowadzić w czyta- 
południem rozstrzelany. I niu i pisaniu polskiem tak daleko, aby ta nauka mogła

Ministerstwo włoskie zarządziło uwolnienie so- I także przy pracach domowych przynosić im korzyści, 
cyalisty wybranego w Reggio i Emilia, a skazanego I aby zatem dzieci były zdolne uczyć się w domu ka- 
swego czasu na przymusowy pobyt w Porto Ercole. I tecbizmu i historyi biblijnej oraz tych zadań, które 
Cavalotti zaprosił za pomocą okólnika członków skraj-1 ¡m przeznaczają uauczyciele przy polskićj nauce re- 
nej lewicy i socyalistów na sobotę celem porozumie-1 ijgii. To było głównym celem przepisu, który okreś 
nia się co do postępowania w Izbie deputowanych. | yiem w zeszłym roku dobitnie. Językiem wykłado­

wym w szkole ludowej Ks. Poznańskiego jest bez 
wątpienia niemiecki i musi nim być. Żyjemy w nie 

,Preuss. Lehrerztg.*, nie mając szlachet- I mieckim kraju i dzieci, jakie ma do wychowywania 
niejszej broni, posługuje się w zaciętej walce przeciw I tam pruska i niemiecka szkoła ludowa, mają być wy- 
katolickiemu Stowarzyszeniu nauczycieli w naszej pro- I chowane na Niemców i Prusaków. Muszą być kształ- 
wincyi insynuaeyami politycznemi. Podsuwa ona I conc w języku, który słyszą w sądach, w języku woj- 
mianowicie rzeczonemu Śtowarzyszeniu tendencyą sze- I ska, w języku kraju, w języku urzędowym a tym jest 
rżenia wśród katolików niemieckich polouizmu, z iro- I język niemieckie W dalszym ciągu oświadczył mi­
nią pisze, że katoliccy nauczyciele pracują pod auspi- I nister. że dzieci w średnim oddziale szkoły ludowej 
cyami Najprzewielebniejszego Arcypasterza, a w końcu I rozumieją już tyle po niemiecku, iż nie ma już potrzeby 
tem pociesza swoje ciężko strapione serce, że nie I używać polskiego: „dla czegóż mielibyśmy zatem za- 
wszyscy katoliccy nauczyciele, zwłaszcza narodowości I prowadzać naukę języka polskiego ?“
niemieckiej, łączą się z Stowarzyszeniem. Pociechy I „Jeżeli wobec tej stanowczćj i dostatecznemi 
tej nie miałaby „Preuss. Lehrerztg.“, gdyby widziała, I powodami bronionej polityki — kończą „Neueste 
jak licznie nauczyciele stawili się na walny zjazd I Nachr.“ — teraz na nowo dąży się do przypuszcze- 
w Poznaniu i jaki podniosły katolicki duch na zjezdzie I nia polskiego języka, to jasną jest rzeczą, że sprawcy 
tym panował. Jej insynuacye polityczne, o ile z je- I takiego ataku nie mogli wogóle spodziewać się po- 
dnćj strony są brudne, o tyle z drugiej strony nie I wodzenia od «wego kroku, że więc tylko chodziło 
mają najmniejszy podstawy. Nie chęć polonizowania I o taktyczne pociągnięcie na szachownicy. Teraz bę- 
Niemcow katolików popchnęło nauczycieli katolickich i dzie można tym ludziom głosić z ambony, że państwo 
obydwóch narodowości do połączenia się w stowarzy-1 ma tyle twardego serca, by im odmawiać pociech 
szenie, ale prądy antyreligijne, roższerzane właśnie I religijnych w języku, w którym one działają naj- 
przez zwolenników „Preuss. Lehrerztg.“, a zagraża- - skutecznićj, że zatem nie potrzebują też okazywać

toast na cześć Jego Eksc. ministra oświaty dr. Bos-„Plenum gabinetu oświadczyło na zapytanie na . , ., , -. . . .___ _ . ■ „v ij • • , • r I se2o. Dodmosłszy ten mianowicie moment, ze p. mi-miestnikow 1 innyęh władz, ze me należy robić utru-1 .<* ’ V 7 ■ „.Jj «.„l/oomnJ J ’nister katolickie Stowarzyszenia nauczycieli, tak samo
a że katolickim jestduień festynom bismarckowskim, o ile pozostaną w...... . ,, ngranicach prawnych. Tymczasem szlachetny Polak cen1’1 7lne? ^“^nne; a_ze katolickim jest 

Madevski zanłonał złością z nowodu kultu Bismarcka I przychylny, świadczy o tem juz nadesłana odpowiedź 

zachodnich przekonali się, że były kanclerz rzeszy nie
pozwala z sobą żartować i energicznie, stanowczo 
i mądrze zwalczał polskie nadużycia i intrygami swo- 
, emi udaremnił wszystko

„My Niemcy w rzeszy niemieckiej — skarży się 
dalćj autor winniśmy z tego rodzaju zamachów na 
niemieckość bardzo poważną wysnuć sobie naukę, 
która brzmi: Tak pogwałca Polak, tam gdzie się 
czuje panem, wolność niemieckich uniwersytetów 
i niemieckie przekonania itd

Aby należycie ocenić butę polską, należy sobie 
uprzytomnić sposób, w jaki się formalnie upajają świę­
tami pamiątkowemi, żałobnemi i radośnemi, i mienią 
się skutkiem tego wyższymi od wszystkich narodów 
świata. Nietylko w Galicyi obchodzono z najwięk­
szym przepychem pamięć bohatera polskiego powsta- 
z przed stu laty, Tadeusza Kościuszki. Nie, w Po­
znaniu pozwolił rząd pruski na urządzenie tego kultu 
pamiątkowego w ograniczonych rozmiarach, a nawet 
polskie stowarzyszenia katolickie obchodziły bez prze­
szkody na sali „Feenpalastu“ pamiątkę ostatniego 
polskiego zwycięstwa poo Racławicami. I wobec tego 
pozwala sobie mąż z krwi polskićj pochodzący, pan 
Madeyski, który się nawet cieszył i radował z mów, 
wygłaszanych we Lwowie przy uroczystościach zbra­
tania i z ich utopijnych fatałaszków, zakazywać nie­
mieckim profesorom składania naszemu narodowemu 
herosowi, Bismarckowi, skromn go hołdu. Nie bę­
dziemy z Polakami w prowincyach wschodnich Prus 
obchodzić się podług metody pana Madeyskiego (risum 
teneatis!}. Ałe przekonujemy się zarazem, jak wielka 
istnieje konieczność położenia silnej tamy polskiej bucie. 
Minęły czasy, w którym tego rodzaju rzeczy pusz­
czano płazem. — Jak najostrzejsze zwalczanie pol­
skich uroszczeń ze strony Niemców, stało sie nieod 
zowną koniecznością.“

Projekt 4» tratieio prava ^Dlatego.
Obowięzujące dotąd w Prusach prawo stęplowe 

datuje z 7 marca 1822 r. i uzupełniane było, jak 
dotąd, 38 rozporządzeniami, rozkazami gabinetowemi

dziękowanie za uprzejme pozdrowienie“. — To też 
zebrani uczestnicy z ogromnym entuzyazmem spełnili 
wzniesione zdrowie.

Dalej wzniósł p. Wohlgemuth z Niemarzyna pod 
M. Górką toast na cześć Jego Eksc. Naczelnego Pre­
zesa, p. ¡Szulczyński na cześć p. Nadburmistrza mia­
sta Poznania, a JW. X. kan. dr. Kubowicz na po­
myślność prowincyonalnego Stowarzyszenia Nauczy­
cieli katolickich. — Po za temi przepisanemi toastami 
wznoszono jeszcze rozmaite inne, aż wreszcie słowami 
„do widzenia“ zakończono tę bardzo miłą ucztę. — 
Ogród Lamberta tymczasem zapełnił się gośćmi, któ­
rzy z uwagą przysłuchiwali się koncertowi wojskowćj 
capeli pułku 47. O godz. 9 rozpoczął się polonezem 
taniec, który trwał do godz. I1/* w nocy. Z zupeł- 
nem zadowolnieniem wracali goście do domu, bo też 
to była prawdziwie katolicka zabawa.

Środa, dnia 5 czerwca.
Stosownie do programu stawili się nauczyciele 

goście bardzo licznie na nabożeństwo do kościoła 
pofranciszkańskiego, w którym JW. X. prałat Wan- 
jura w asystencyi X. Klinke odprawił mszą św., 
a przy której obecnym był także X. Arcypasterz.
Chór nauczycielski odśpiewał piękną mszą Hallera.

Po skończonem nabożeństwie udało się około 
150 nauczycieli pod przewodnictwem p. Marcinkow­
skiego do muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 
Pan konserwator, dr. Erzepki, uprzejmie bardzo po­
witał gości, a że zastęp bardzo był znaczny, przeto 
podzielono go na dwie części; pierwszćj ofiarował się 
sam dr. Erzepki za przewodnika, drugą zaś oddał 
p. Marcinkowskiemu, urzędnikowi Towarzystwa. —- 
P. dr. Erzepki, oprowadziwszy gości w galeryi 
obrazów i w muzeum starożytności, dając o lie czas 
i okoliczności pozwoliły, dokładne objaśnienia przy 
najwspanialszych okazach i przedmiotach, zwrócił się 
do zwiedzających z tem szczerem życzeniem, aby 
każdy, mając wiele sposobności i okazyi, zwracał 
ludowi uwagę mianowicie przy zdarzających się wy­
kopaliskach, że rzeczy te ważną w świecie naukowym 
odgrywają rolę, że się nie godzi ich niszczyć, lecz 
owszem zachować o ile się da w całości. Nadto 
wyraził gorącą prośbę, aby przez takie nabytki nie



omieszkiw&li powiększyć zbiory, jakie się znajdują 
w muzeum.

Bardzo wielu z gości pierwszy raz w życiu po­
dobny widziało zbiór, to też serdeczne przy poże­
gnaniu się z p. dr. Erzepkiem wyrazili Mu podzię­
kowanie, tem więcój, gdy im p. konserwator uroczy­
ście oświadczył, że każdy członek Stowarzyszenia 
katolickich nauczycieli, czy on z Poznania, czy 
z prowincyi każdego czasu wolny ma wstęp do mu­
zeum, aby sobie mógł dokładnie wszelkie zobaczyć 
przedmioty.

Oświadczenie to przyjęli zebrani goście z en­
tuzjazmem. I na tem miejscu niech nam wolno bę 
dzie publicznie p. dr. Erzepkiemu za jego fatykę, 
którą chętnie poniósł, jak najserdeczniejsze złożyć 
podziękowanie naszem staropolskiem „Bóg zapłać!“

Z muzeum udali się goście na przekąskę do 
ogrodu p. Żuromskiego, a ztamtąd na wystawę prze­
mysłową. Komitet wystawy zniżył dla członków 
zjazdu cenę o połowę. Bardzo było gwarno podczas 
godziny obiadowej, t. j. od 12 — 3, bo dosyć dużo ze­
brało się widzów. — Cały plac wystawy zaludniony 
był gośćmi zjazdu, którzy wszystkie pawilony, a 
szczególnićj główną halę z bardzo wielką zwiedzili 
ciekawością.

Z placu wystawy udała się większa część gości 
do ogrodu zoologicznego, aby i tu zaspokoić swoją 
ciekawość i wzbogacić swoję wiedzę Jeżeli kto, to 
właśnie pp. nauczyciele okazują w tym względzie 
wielkie zainteresowanie się, aby jak najbardziej sze­
rzyć zakres swych wiadomości, by tem łatwiej i do­
kładniej potrzebne dać mogli objaśnienia.

Tak się skończyły trzy dni Zjazdu katolickich 
nauczycieli, a było ich przeszło 600.

Oby Zjazd ten jak najobfitsze przyniósł owoce, 
a spodziewamy się, że tak będzie, gdyż nauki na 
nim wygłoszone na urodzajną trafiły ziemię. Owoce 
tego Zjazdu dobre tylko być mogą, bo kto dzieło 
swoje od Boga rozpoczyna i z Bogiem kończy, ten 
tylko coś dobrego zdziałać może.

W sprawie robotników
piszą do „Rhein. Westf. Ztg.“ z nad Renu, co na­
stępuje:

„Z każdym początkiem zimy w prasie so­
cjalno-demokratycznej i w kołach tych po­
czciwych ludzi, którym się zawsze jeszcze zdaje, że 
mogą rozwiązać „kwestyą socyalną,“ pojawiają się 
skargi na brak pracy i rozmyślania nad możnością 
zaradzenia temu. Wielce wątpliwe statystyki o licz­
bie robotników bez zajęcia w wielkich miastach przy­
tacza się jako dowód na to, że w organizacji pracy 
wśród dzisiejszego porządku społecznego coś niedo­
maga.

Kierownicy miejsc wskazujących pracę i przed­
siębiorstw, zabezpieczających od bezrobocia, obcho­
dzą z woreczkiem i zbierają, wierząc w nieomylność 
swych dążności humanitarnych, środki pieniężne od 
tych wszystkich, którzy mogą coś dać. Na wiosnę 
zwykle nikną ludzie bez pracy z powierzchni ziemi 
i wraz z nimi twórcy projektów. Zkąd to zjawisko? 
To pewna, że zapotrzebowanie robotników jest w 
rolnictwie większe latem, niż zimą; w miastach pro­
ceder budowniczy zatrudnia więcej robotników. Ale 
to stosunkowo nieznacznie większe zapotrzebowanie 
nie mogłoby wywołać takiej różnicy co do popytu i 
podaży sił roboczych, jaka się zdaje uwydatniać w 
statystykach socyalistycznych, gdyby nie działały 
inne jeszcze przyępyny. Jeżeli istotnie zimą panuje 
miejscami brak zajęcia, to z drugiej strony właśnie 
w przemysłowych i dobrze płacących fabrykach bra­
knie na wiosnę robotnika. Wiosna jest czasem wiel­
kich strejków. Nierozważnego robotnika atoli uwo­
dzi ona także do opuszczenia dotychczasowej pracy 
i szukania wygodniejszego zającia. Gdy powraca 
znowu zima, szuka robotnik naturalnie schronienia 
u swego dawniejszego pracodawcy, znajduje atoli 
często miejsce swoje zajęte i oskarża potem porzą­
dek społeczny, który mu nie pozwala pracować.

Szczególnie wyraźnie powtarzają się te objawy 
w nowych, szybko rozwijających się gałęziach prze­
mysłu, które jeszcze nie mogły utworzyć stałego 
szczepu robotników. Jak słyszymy, właśnie obecnie 
daje się uczuć w nadreńskich kopalniach węgla do­
tkliwy brak robotnika. Myto jest tak wysokie, ja­
kiego się nie znajdzie w wiejskich okolicach rejen- 
cyjnego obwodu kolońskiego, a o państwową opiekę 
nad robotnikiem we wszystkich kierunkach starają się 
i tutaj królewskie władze górnicze. Mimo to powta­
rza się to samo zjawisko w każdej wiośnie. Robo 
tnicy z kopalni węgla i fabryk brykietów porzucają 
zimowe miejsce pracy. Wobec pretensyi popsutych 
przez socyalną demokracyą i socyalizm najrozmait­
szych odcieni robotników niepodobna potem po wię­
kszej części znaleźć zastępstwa w sąsiedztwie. Per­
sona! robotniczy, jaki wskazują biura, trudniące się 
dostarczaniem robotników, nie wystarcza wcale. Nie 
pozostaje też przedsiębiorcom, którzy chcą utrzymać 
swoją fabrykę, nic innego, jak sprowadzić polskich 
robotników z Górnego Ślązka. Kiedy im się zapłaci 
podróż z powrotem na jesień, to jestto właściwie 
zbyt wielkiem uwzględnianiem krajowych robotników, 
którzy na jesień stawiają się z tą samą punktualno 
ścią, z jaką jaskółki odlatują.“

Reforma wyborcza.
Wiedeń, 4 czerwca.

(=) Ogłoszony dziś projekt komitetu ściślej 
szego kwestyą reformy wyborczej rozwiązuje w spo 
sób wielce oryginalny i skomplikowany. Właśnie dla 
tego przystaje do różnic skomplikowanych dawnych 
ustaw wyborczych Austryi.

Najprostszą rzeczą było niezawodnie utworzyć 
obok dawnych 4 kuryi wyborczych nową 5, któraby 
obejmowała tych wszystkich wyborców, którzy nie 
posiadają prawa wyborczego w 4 starych kuryach, a 
zatćm tych, którzy opłacają podatek mniejszy, niż 5 
florenów rocznie. Na tym logicznym systemie opiera 
się pierwotny projekt gabinetu koalicyjnego, ogłoszo 
ny w marcu roku z.

Takie proste i łatwie rozwiązanie problematu 
reformy wyborczój napotkało na opór hrabiego Hoh­
enwarta, który się obawia, że w takićj jednolitój no 
wój 5 kuryi, opartćj na powszechnem głosowaniu, 
socjaliści dzięki swój doskonałej organizacji zdoby 
liby prawie wszystkie mandaty.

Obawa ta nie wydaje nam się całkiem uzasa­
dnioną. Według wykazów statystycznych jest 1,200.000 
pełnoletnich obywateli, którzy płacą mniej niż 5 flo 
renów rocznego podatku, tudzież 600,000 robotników, 
zapisanych do obowiązkowych kas dla chorych, któ­
rzy otrzymają prawo wyborcze. Z tych 600,000 re-

Niemcy.
Berlin, 5 czerwca. Antysemici odbyli 

w Berlinie w pierwsze święto Zielonych Świątek zjazd 
swój, na którym uchwalono utworzenie antysemickiego 
stronnictwa ludowego Z nowego programu antyse-

botników fabrycznych, zorganizowanych i ulegających ™ckiego zaznaczamy tylko następujące żądania: Roz- 
prądom socyalistycznym. co najmniej dwie trzecie roznianie usprawiedliwionej własności i własności 
części znajdują się w Dolnej Austryi, Czechach, na gwałtem nabytej; potępienie tój ostatniej. Orgam 
Morawii i w Szlązkn. Ztąd prosty wniosek, że, gdyby zacya Porodowej pracy. Uspołecznienie handlu, wy 
utworzono jednolitą piątą kuryą wyborczą może we z*ole,nle Pra°y ,Przez Powolnel nabywanie wielkich 
wymienionych prowincyach mandaty zdobyliby prze- I fabryk rolniczych lub przemysłowych przez państwo 
ważnie kandydaci robotników, ale we wszystkich
innych prowincyach znacznieby przeważała liczba wy­
borców, nie należących wyraźnie do obozu socyalisty- 
cznego. Obawy zatem hr. Hohenwarta są prze­
sadne.

Z drugiej strony ze względu na okoliczność, że 
robotnicy fabryczni coraz wyraźniej tworzą odrębną 
warstwę społeczną, utworzenie osobnej kuryi czy 
sekcyi wyborczej robotników, obdarzonej 13 manda­
tami poselskiemi, nie powinno być uważane jako 
ewolucya niewłaściwa. Ztąd zatem, — że pra- 
jekt komitetu ściślejszego nową, 5 kuryą podzielił na 
dwie grupy: robotników, którzy otrzymują 18 man-

l gminę i zamienianie tychże na fabryki spółkowe. 
Normalny dzień pracy, ustanowienie minimalnego myta 
przez państwo. W dziedzinie religijnej żąda się roz­
dzielenia państwa i Kościoła, oraz swobody wyzna­
nia. Wniosek, aby punktem środkowym nauki re- 
ligii była osoba i nauka Chrystusa Pana, odrzucono 
60 głosami przeciw 36 Charakterystyczne to dla 
chrześciańskich Niemców1! Chorobliwym niezawodnie 
objawem politycznego życia Niemiec jest to, że taki 
Ahlwardt i Boeckel znajdują zwolenników i mogą 
tworzyć stronnictw^.

— Wychodztwo zamorskie z Niemiec przez 
porty niemieckie, oraz przez Antwerpią, Rotterdam

datów, i drobnych obywateli, płacących mniej, niż 5 * Amsterdam obejmowało od stycznia do marca b. r. 
florenów podatku, obdarzonych 34 mandatami, nie 5728 osob- Przez . Port-V niemieckie wyemigrowało 
można zasadniczo czynić komitetowi zarzutu. ^571 °®ob ,z Niemiec, a nadto 12,386 wychodźców

Ta pierwsza sekcya najniżej opodatkowanych | z lnnyck państw
obywateli, według projektu komitetu, rozpada się — „P o s t“ donosi, że wyższy radzca rejen- 

cyjny dr. Wilhelmi, t. r. dr. Sieffart z urzędu spraw 
wewnętrznych Rzeszy i asesor Hoffmann z pruskiego 
ministerstwa handlu mają udać się w najbliższym cza 
sie do Austryi, aby tam zbadać przeprowadzenie przy

znowu na dwie klasy: a) wyborców miejskich, b) 
wyborców włościańskich, z których pierwsi wybierać 
będą swych posłów bezpośrednio, drodzy pośrednio, 
za pomocą prawyborów, jak to się dotąd dzieje 
w gminach włościańskich.

Co do szczegółów projektu, to niektóre prze­
pisy w praktyce niewątpliwie napotkają na różne , ,, , . .. ,. .. .. , r-—- o------ r
trudności. I tak w Galicyi, która obejmuje 1400 w zakładzie Alexyanow zaczyna przybierać trochę nie- kramentU Bierzmowania.
mil kwadratowych i liczy przeszło 7 milionów ludno- Pomyślny obrot dla klasztoru. Zwłaszcza orzeczenia p0 0(jprawieaiu sumy odbyło się śniadanie na
ści, nowa sekcya najniższych wyborców miejskich Skarży zakładu zdają się przyczyniać do obciążenia probostwie, poczem na życzenie X. Arcypasterza
wybierać ma 2 posłów. Jakim sposobem dwaj kan- kierowników jego. Rektor zakładu obłąkanych, Brat pVze(jstawiły się niektóre rodziny, pomiędzy innemi
dydaci tej sekcyi zdołają się porozumieć z wyborcami Paweł Overbeck, odmowil zeznawania w sprawie sza- .......................................
tylu miast i miasteczek, to zagadka! Nowa sekcya ™wame tajemnicy istow. Przesłuchano dotąd trzy-
włościańska w Galicyi wybiera wprawdzie według dzl«stli k‘lku. świadków, pozostają jeszcze zeznania
irojektu 6 posłów. Ale też porozumienie się z wy- siednidziesięciu kilku. , .. .
lorcami tak wielkich okręgów włościańskich napo-I — „N o r d d. A 11 g. Z t g. oświadcza, iż wia-
tyka na jeszcze większe trudności. Co zaś dotyczy d°mość, jakoby cesarz miał, przez ambasadę niemiecką I o'brazki z własnoręcznym podpisem.
sekcyi robotniczój, to caia Galicya z Bukowiną wy 
liera 2 posłów. Ten więc kandydat będzie zmuszony 
przejeżdżać się od Krakowa do Czerniowiec, aby się 
lorozumieć z wyborcami I

Ex unque laonem! Takich szczegółów możnaby 
przytoczyć jeszcze bardzo wiele. Obudzają one oba­
wę, że podobna ustawa wyborcza nie da się prze­
prowadzić w praktyce.

Ale mniejsza o szczegóły, które mogą uledz 
zmianie. Natomiast co do głównych zasad, projekt 
nie zasługuje na ryczałtowe potępienie. Poseł 
dr Rutouski w bardzo dobrym swym referacie do­
kładnie objaśnił charakter kompromisowy projektu 

tak w interwiewie, ogłoszonym dziś w jednym z tu 
tejszych dzienników, wykazał kon eczność zgodzenia 
się na projekt, na który po długich obradach w ko-

Bitym, 5 czerwca. Wedle informacyi, Ojciec ze dotychczasowy kościół zbyt trwały i wewnętrzny 
święty nada Nuncyuszom we Wiedniu, Paryżu i Liz- zbyt jest piękny, aby go zaraz znieść. Natomiast

mitecie ściślejszym zgodzili się najwybitniejsi repre- I bonie, oraz innym dostojnikom kościelnym kapelusz polecił X. Arcypasterz do starego dobudować w tym
zentanci trzech głównych stronnictw. kardynalski na konsystorzu, który odbędzie się pra- I samym stylu, a dobudowanie to winno bvć tak wiel-

Namiętne zaczepki wywołał projekt W tych or- wdopodobuie w sierpniu. I kie, by raz jeszcze tyle wiernych co doiychczas mogli
ganach, które wyraźnie dążą do rozbicia koalieyi, Ateny, 5 czerwca. Oczekują w tych dniach się w nibm zmieścić.
A więc przedewszystkiem w „Neue Freie Presse“, ustąpienia całeg» gabinetu. Puczem wraz z dozorem i X. proboszczem udał
która twierdzi, że owe 34 nowe mandaty przypadną Waszyngton, 5 czerwca. Prawdopodobnie 3ję x. Arcypasterz na cmentarz i do kościoła, sam
wyłącznie antysemitom, i ubolewa nad tem, że ro Oley, szef departamentu sprawiedliwości, zostanie podał rysunek dobudowania, rozmiar itd., a projekt
botnikom przyznano tylko 13 mandatów. Na odwrót mianowany sekretarzem stanu w miejsce zmarłego cajy X. Arcypasterza u wszystkich jak również
antysemickie dzienniki „Deutsches Volksblatt“ i Greshama, a dotychczasowe stanowisko jego zajmie j u księcia Patrona jak największe znalazł uznanie.
„Reichspost“ równie namiętnie potępiają projekt v »n«»« „Dickinson. Jest więc nadzieja, że X. proboszcz, znany z swej

Nowy Jork, 5 czerwca. Z Colonu donoszą o euergii, w przeciągu dwóch lat zamiar X. Arcypa- 
nowym rokoszu. Baraquilla proklamował stan oblę- gterza urzeczywistni, ku zadowoleniu Wysokiej Wła­
żenia w prowincyi Bolivar. dzy Duchownej i całej parafii.

Car ogród, 5 czerwca. W Taurus stwierdzono p0 skończonej sesyi udał się X. Arcypasterz
od 31 maja do 2 czerwca 18 przypadków cholery. na wikaryat gdzie przyjął dwóch starozakonnych

Londyn, 5 czerwca. Sułtan z Johore, który bankierów p Spiro i Fraenkla, którzy przyszli, aby 
bawił tu od kilku dni, umarł wczorąj. bałd swój X. Arcypasterzowi złożyć, poczem wraz

Bimivi, 5 czerwca. Przyaresztowauo tu sze- z x. kauonikiem Echa"stem i X kapelanem pojechał, 
Jutro komisya Izby rozpocznie dyskusyą nad I W(:a Gattei jako rzekomego sprawcę zamachu na de- I do lazaretu. Tutaj uroczyście przyjęty został przez/ 

projektem komitetu ściślejszego. Jednakże ważna putowanego Ferrariego. Policya czyni dalsze poszu- Przełożoną, siostry Elżbietanki oraz lekarza zakładu 
sesya delegacyi wspólnych, która się rozpoczyna po- kiwania celem wykrycia współwinnych. Ferrari ma p. dr. Witkowskiego. W ich towarzystwie zwiedził 
jutrze pod auspicyami nowego ministra spraw zagra- się nieco lepiej. , IX. Arcypasterz szczegółowo cały zakład, każdego
nicznych hr. Gołuchowskiego uwagę powszechną od- Zofia, 6 czerwca. Powrotu księcia Ferdynanda I chorego troskliwie wypytywał się o chorobę jego,
wróci stanowczo od tych ostatecznie podrzędnych spodziewają się w tych dniach. I stan i t. d., niosiąc wszędzie słowa pociechy,
kwestyi reformy wyborczej, którym wprawdzie po- Witebsk, 6 czerwca. W mieście Newel po- I tak bardzo dla nich potrzebne. Poczem oddawszy,
zioma ambicya wielkich ludzi do małych rzeczy usi- wstał wielki pożar. Wedle dotychczasowych donie- wjzytę p. landratowi i odwiedziwszy X. profesora
łuje nadać największe rozmiary, ale które tracą sień, spaliło się kilka gmachów szkolnych i rządo-1 Głębockiego udał się X. Arcypasterz do Antonina,
wszelką rzeczywistą doniosłość wobec prawdziwie wych oraz wiele domowstw przywatnych. Także ko- dokąd przez książąt Radziwiłłów na obiad był zapro- 
ważnych i decydujących o przyszłości państw stosun- ściół został uszkodzony. I szony. Przejeżdżając przez Przygodzice, wieś do księżą-

Białogród, 6 czerwca. Pogłoska o dymisyi ceg0 klucza należącą, najuroczyściej był w niej przyj 
prezesa skupczyny Nikolajewicza nie została dotych- mowany; prześliczne bramy tryumfalne, girlandy, 
czas potwierdzoną. ołtarzyki pięknie przybrane świadczyły o tem, jak

Madryt, 6 czerwca. Wniosek republikanów, I gorąco serca włościan naszych dla X. Arcypasterza 
żądający uwzględnienia uchwał Izby ze strony rządu, biją, jak wszelkich sił dołożyli, by godnie przyjąć 
został odrzucony 132 głosami przeciw 19 głosom. Najprzewielebniejszego X. Arcypasterza. Po drodze

Madryt, 6 czerwca. Marszałek Campos do- wstąpił X Arcypasterz do książącego Administratora 
nosi, że w niektórych okręgach na Kubie, wybuchły p> Zabłockiego, dawniejszego swęgo przyjaciela, gdzie 
rozruchy, i żąda zasiłków wojskowych. Rząd wyśle chwilkę Zabawił W dalszym pochodzie powitał X.
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„Reichspost“ nazywa go „przedrzeźnianiem reformy 
wyborczej“ i zapewnia, że nigdy nie stanie się pra­
wem Że w tój kakofonii, która się odzywa dziś 
z powodu projektu burczą także głowy młodoczeskie 

adlerowskiej „Arbeiter-Zeitung“, utwierdza nas 
tylko w zdaniu, że projekt nie jest wcale tak prze 
wrotnym i lichym, jak jego przeciwnicy usiłują wma­
wiać w publiczność.

ków międzynarodowych.

Korespondencye.
Września, 1 czerwca 1896. 

(Założenie Towarzystwa nauczycieli katolickich.)

(J.) W dniu 1 czerwca r. b. założonem zostało 
tutaj „Towarzystwo nauczycieli katolickich,“ do którego 
się wpisało 15 członków. Nauczyciel pan Jarosz 
zwołał na dzień 1 czerwca panów kat. nauczycieli 
z Wrześni i okolicy do lokalu p. Zambrzyckiego, a po­
witawszy zgromadzonych pozdrowieniem: „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus“ wykazał w dłuższej prze­
mowie cele i dążności towarzystw naucz, kat. i otwo­
rzył posiedzenie. Po ukonstytuowaniu się bióra otrzy­
mał głos naucz, p. Mtinchberg, który miał wykład 
na temat: „Dla czego chcemy założyć towarzystwó 
nauczycieli katolickich?“ Po długiej nader ożywionęj 
dyskusji założonem towarzystwo zostało i wpisało się 
do niego 15 członków. Do zarządu obrani zostali: 
Wny X. proboszcz Łabędzki jako przewodniczący 
honorowy, a panowie nauczyciele Krukowski przewo­
dniczącym, Fennig zastępcą tegoż, Jarosz sekretarzem, 
Koralewski skarbnikiem a Mendelski ławnikiem. Na 
delegowanego zjazdu prowincyonalnego obrany został 
p. Mtinchberg. Po przyjęciu sta utów zosłały wy­
stosowane telegramy do Jego Arcybiskupiej Mości 
i do pana ministra oświaty dr. Bossę.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się w Sobotę 22-go 
czerwca o godz. 5 po południu w lokalu p. Zambrzy­
ckiego i mamy w Bogu nadzieję, że wszyscy panowie 
nauczyciele katoliccy z okolicy Wrześni do nowo za­
łożonego towarzystwa w jak najkrótszym czasie zgło­
sić się zechcą.

musowej organizacyi rzemiosła i poczynione ztąd do- skapiśj które wszystkich na duchu podniosło. W tym 
świadczenia. . .... czasie X. Arcypasterz, który ani na chwilkę nie

Ak wizgr ans ki proces w sprawie zajsc I gp0©siął, przez godzinę przeszło udzielał wiernym Sa-

w Paryżu zapytywać poufnie Pasteura, czy przyjmie i Wkrótce potem udał się X. Arcypasterz na 
order pour le mérite, jest z gruntu fałszywą. posiedzenie Dozoru kościelnego. Tutaj X. proboszcz ,

Oddany do rozporządzenia kanclerzowi przedstawi} człouk6w Dozoru, którzy w kornpbcie się 
nowy parowiec pocztowy przebył kanał . połuocno- gtawiU oraz w gorących słowach chwalił .ich ducha 
bałtycki bez trudności. „Palatia opuściła szluzę I chrzegciańskiego, zgodność pracy z swym przewodni- 
o godzinie 9 /» rano i przebyła 100 kilom, długą I CZąCyna która w trudnych obowiązkach kierowania 
przestrzeń kanału w 10 godzinach tam i z powrotem. tafe liczną wjelkie mu ułatwienie, ulgę i po-
Z kanału wypłynęła „Palatia“ do Helgolandu, gdzie ciech przyD0Sj. x. Arcypasterz wyraził swą ra- 
spotkała flotę niemiecką. Ks. Henryk odwiedził | dość z t -0 w dozorze; w którym widzi przed- '
kanclerza i wziął udział w obiedzie na pokładzie pa 
rowca „Palatia“.

Telegramy.

na Kubę 10 batalionów.

Z wizytacyi pasterskiej 
Najprzew. X. Arcypasterza.

Ostrów.

upominał X Arcypasterz młodzież, aby pilnie pie­
lęgnowała w sobie ten skarb najdroższy, który świa­
tłem jest życia naszego, t. j. wiarę św. Dawnemi 
czasy posępne chmury niewiary tylko szczyty gór 
zaciemniały, dziś coraz więcej na dół się spuszczają,

W uroczyste święto Wniebowstąpienia Pań- ścią podejmował X. Arcypasterza oraz liczne grono 
skiego’odprawił Najprzewielebniejszy X Arcypasterz gości. Powracającemu X. Arcypasterzowi miłą nie- 
mszą św. gimnazyalną w asystencyi X. profesura spodziankę sprawili mieszkańcy Przygodzic. Wszysfr 
Głębockiego i X. Kapelana. Całe kolegium prefe- kie bowiem domy, najuboższe nawet chaty zajaśniały 
sorskie z dyrektorem na czele oraz wszyscy ucznio- w świetle licznych lampionów i świeczek, a widos 
wie katoliccy zgromadzili się w przepełnionym wier- tego ubożuchnego, ale prawdziwie do serca przeora­
nymi kościele. Po mszy św. przemówił X. Arcy- wiającego dowodu miłości dla X. Arcypasterza, di 
pasterz do młodzieży. /•• ' głębi Go wzruszył. Nadszedł niestety, zbyt prę

W słowach za serce chwytających a zarazem ko — ostatni dzień pobytu Najprzewielebn:ejszeg< 
pełnych ognia świętego i wielkiego polotu ducha | X. Arcypasterza w naszem mieście.

czarną pomroką wszystko zasłaniając: to też dziś łój parafii za tak liczne dowody przywiązania, jaki 
przedewszystkiem potrzebny nam jest duch silny złożyła w czasie pobytu X. Arcypasterza. 
i mocny, który mrzonkami fałszywych proroków nieda Następnie udał się Najprz. X. Arcypasterz o
się uwieść i na manowce zaprowadzić; prawdziwa probostwo, gdzie już licznie zgromadzili się °byw 
tylko nanka, pogłębiona należycie, prowadzi do Boga tele, aby Go pożegnać. Tymczasem bez uprzedniej? 
i coraz jaśniejszem światłem opromienia prawdy nad- j rozporządzenia, lecz idąc jedynie za głosem serca, z 
przyrodzone, podczas gdy powierzchowność wszelka brali się wszyscy uczestnicy procesyi wtorkowej

najniebezpieczniejszym jest wrogiem dla życia i wiary. 
Przeto powinna młodzież usilną, uczciwą, w duchu 
chrześciańskim pojętą nauką coraz więcej rozszerzać 
widnokrąg swej wiedzy, a przez to coraz więcej 
i więcej dążyć do poznania prawdy odwiecznej.

Po przemowie polskiej zwrócił się Najprzew. 
X. Arcypasterz do niemieckich uczni i wskazał im 
cel najwyższy, cel jedyny, do którego dążyć powinni, 
a z drugiej strony przedstawił im marność i zniko- 
mość rzeczy doczesnych. Gorąco zaś zachęcił ich, by 
z wzrokiem utkwionym w ojczyznę niebieską, której 
wszyscy bez wyjątku jesteśmy synami do której 
wszyscy bez wyjątku powołani zostaliśmy — zapo- 
muieli o różnicach wszelkich na ziemi nas dzielących 
i w jedności, wspólności, miłości braterskiej iście 
chrześciańską rodzinę z uczniami innej narodowości 
tworzyli.

Słów natchnionych X. Arcypasterza wysłuchali 
wszyscy zebrani w niewymownem skupieniu ducha, 
zdało się, że słyszymy głos Apostoła upominający, 
ale i zagrzewający nas do życia bogobojnego, — to 
też zasiew rzucony hojną ręką Najprzewielebniej- 
szego X Arcypasterza w serca nasze, wyda za ła­
ską Bożą obfity plon słodkich owoców miłości chrze- 
ściańskiej.

Po mszy św. udał się X. Arcypasterz na pro­
bostwo, gdzie ks. ks. Radziwiłłowie już na niego 
oczekiwali, pragnąc Komunią świętą z rąk Jego 
otrzymać. j

O godzinie 10’/a rozpoczęła się suma, którą 
odprawił X. kanonik Echaust w asystencyi X. wi- 
karyusza Bogdańskiego i X. wikaryusza Woydicha. 
Podczas sumy wygłosił znany z swej wymowy Xiądz 
proboszcz Wyczyński świetne kazanie o godności bi-

p. mecenasowa Kutzner z dziećmi swemi, również 
p. Hulewicz, dr. Szóstakowska itd., oraz dawniejszy 
uczeń X. Arcypasterza p. Fagiewicz wraz z żoną. 
X. Arcypasterz raczył najłaskawiej na pamiątkę 
swego pobytu rozdzielić pomiędzy zebrane osoby

stawicieli wszystkich warstw społeczeństwa, taka
I jedność i harmonia z X. proboszczem panuje. Na­
stępnie rozpoczął X Arcypasterz obrady co do ko­
ścioła i podał projekt, aby nie budować całego no­
wego, już to dla braku funduszy, już też dla tego,

Arcypasterza nauczyciel p. Droszcz, a dzieci szkólne 
odśpiewały pod jego przewodnictwem pieśni nabożne, 
które X. Arcypasterzowi bardzo się podobały. Na 
granicy parafii Kotłowskiej oczekiwała już bandery a 
złożona z kilkudziesięciu jeźdźców (Chymowiaków) 
która X. Arcypasterza aż do Antonina odprowadziła. 
Tutaj ks. Ferdynand Radziwiłł wraz z dostojną swą 
małżonką z tak dobrze znaną staropolską gościnno-

O godz. 7Va odprawił X. Arcypasterz w asy 
stencyi X. Proboszcza i X. wik. Bogdańskiego Msz: 
świętą. Ponieważ zaś '¡wskutek silnego przeziębieni 
X. Arcypasterz osobiście przemówić nie mógł, przet 
w Jego Imieniu podziękował X. kanonik Echaust ca



w tym samym porządku co dnia pierwszego się usta- i siarczan amoniakowy, pastewny fosforan wapna, tłuszcz 
wili, błagając usilnie, by im wolno było X. Arcypa- z kości do fabrykacyi mydła i klej w rozmaitych 
sterza za miasto odprowadzić. X. Arcypasterz naj- gatunkach. Ponieważ mowa tu o mąkach, więc nie- 
łaskawiej swego pozwolenia udzielić raczył i wkrótce chaj wolno nam będzie uzupełnić jeszcze wczorajszą 
wyruszył w powozie p. Skórzewskiego z Rososzycy, naszą kronikę nadmienieniem, że w grupie II wy- 
poprzedzony przez procesyą i liczną banderyą. Za stawił wielkie słoje z mąką młyn parowy .Maryi 
miastem pożegnali się uczestnicy procesyi z swym Heleny“ barona Seweryna Brunickiego i Ski ze 
Arcypasterzem wznosząc długo jeszcze entuzyastyczne Lwowa. Produkty młyna „Maryi Heleny“ zostały 
okrzyki na cześć Jego. X. Arcypasterza zaś odpro- nagrodzone na Wystawie lwowskiej dyplomem hono- 
wadziło duchowieństwo miejscowe oraz bandery a tak rowym.
ostrowska jak i parczewska do granicy Parczewa, Tak tedy udzieliwszy przynależnego pierwszeń-
gdzie ostatecznie nastąpiło pożegnanie. stwa gościom galicyjskim, zwrócić się możemy do do-

Minęły więc te chwile szczęścia i radości, w któ- mowych wystawców. — Spotykamy się tutaj z sta­
rych mieliśmy zaszczyt oglądać wśród nas naszego rym znajomym i przyjacielem rolników naszych 
X. Arcypasterza. Żal, iż tak prędko już z nami się p. dr. Romanem May'em. Jak wiadomo jest to je 
rozstał, napełnił serca nasze, to też prawdziwą jest dno z najlepiej prosperujących przedsiębiorstw fabry 
dla nas pociechą przyrzeczenie X. Arcypasterza, iż cznych w Księstwie; nie wątpliwie dałoby się dużo 
przybędzie do Ostrowa, skoro tylko kościół zostanie powiedzieć o tej starołęckiej fabryce, o jej urządze- 
ukończony. W tym zaś czasie usilnie starać się bę- niu, rozwoju i t. p. Możnaby przytoczyć dane una- 
dziemy, by słowa i napomnienia arcypasterskie głę- I oczniające wpływ tej fabryki na podniesienie kultury 
boko w sercach naszych zapisane, błogosławione I u nas, — cóż, kiedy panowie wystawcy nasi ani po- 
owoce miłości Boga i bliźniego wydały. myślą, żeby w własnym interesie, by najdrobniejszą

U stóp zaś Twoich Najprzew. X. Arcypasterzu slużyć sprawozdawcy notatką. Dużo zapewne jeszcze 
składamy najpokorniejsze dzięki, iż raczyłeś nas obe- wody w Warcie upłynie zauim pomiędzy przemysło- 
cnością Swą zaszczycić, słowami apostolskiemi urno- wcami a prasą wyrobi się taki ścisły na wzajemno 
cnić i utwierdzić. Jako słaby dowód wdzięczności ści polegający związek, jak to widzimy u żydów i 
naszej niesiemy Ci w ofierze dań serc naszych gorącą Niemców. Zwłaszcza pierwsi są w tem mistrzami,— 
miłością i czcią najgłębszą dla Ciebie Najprzewieleb. wProst zazdrościć trzeba „blattom“ żydowskim, gdy 
X. Arcypasterzu przejętych, oraz błagać będziemy całe feletony mi gą zapełniać iuteresującemi opisami 
Najwyższego, by obfitość łask swoich na Ciebie Celsis- I zakładów przemysłowych znajdujących się w rękach

życzyk aż do 100 000 m. na amortyzacyą i co najmnićj 
na 3 procent na budowle zdrowych domów mieszkalnych 
robotniczych i to tylko gminom, towarzystwom, spółkom, 
fundacyom itp., a nigdy osobom przywatnym. Wniosek 
landrata krotoszyńskiego o udzielenie pożyczki hipotecznej 
w wysokości 10 000 m. pewnemu towarzystwu akcyjuemu, 
które zamierza budować tamże domy dla robotników prze­
kazano zarządowi do bliższego rozpatrzenia. Zarządzono 
zmianę statutów w tym kierunku, aby budżet roczny 
układał odtąd wydział.

* W niedzielę dnia 9 b. m jako w rocznicę zało­
żenia „Sokoła“ odprawi się uroczysta msza św. przy 
współudziale kółka muzycznego w kościele Dominikanów 
o godzinie 9 — Prosimy o liczne stawienie się.

Wydział.
Na dochód szkoły handlowej urządza Towarzy­

stw! Młodzieży kup. w przyszłą niedzielę zabawę w Ur­
banowie

* . Humorystyka“ z wystawy... Komitet wystawowy 
kazał pozdejmować chorągiewki o barwach prowincyonal- 
nych, któremi p. Cichowicz przyozdobił wejście do swojćj 
winiarni i to dla tego, ponieważ chorągiewki te zasłaniały 
wrzekomo symboliczne godła znajdujące się na facyacie 
pawilonu. O brak „pomysłowości“ chyba teraz nikt ko­
mitetu nie pomówi!...

* Najlepszy strzał przy tegorocznem strzelaniu do 
tarczy oddał restaurator Mikołajczak.

* Ciągnienie pierwszej klasy 193 król pruskiej lo- 
teryi klasowej rozpocznie się dnia 3-go lipca r. b.

11 czerwca. Do konkursu zameldowano dotąd około 40 
powozów i samochodów, a mianowicie: 12 samochodów 
poruszanych parą, 19 poruszanych benzyną, dwa z aku­
mulatorami elektrycznemi, bicykl parowy, cztery bicykle 
poruszane benzyną trzykołowy benzynowy, czterokołowiec 
parowy. Wszystkie okazy przeróżnych systemów są po­
chodzenia francuzkiego, z wyjątkiem welocypedu benzy­
nowego z Genewy i samochodu parowego z Malines, 
w Belgii.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 7 czerwca św. 
Roberta op.

Wschód słońca o godzinie 3 miuut 41. Zachód 
o godzinie 8 minut 16.

sime Domine zlać raczył. B.
* W Mielźynie utonęły cztery wieśniaczki przy pra 

współwyznawców. Wracając jednak do fabryki May'a mu owiec.
przekonujemy się, że głównym artykułem zbytowym 
tćj firmy są nawozy, środek, bez którege nowoczesny 
gospodarz niemal obyć się nie może. Stósownie do 
rozpowszechnionych już w rólnictwie machin oferuje 
dr. Roman May przeróżne smarowidła; nadto mamy 
tu również niezbędne środki desinfekcyjne. Ponieważ

í I 'Zsuiaeee-n windnuza i Zy e DlczŁl hwolnid od ambara- fabryki smarowideł i apteki p. Franciszka Glabisza 
z kSeni ntînnîr i u°Poponaksowaujj chusteczki z uL Wrocławskiej. Tylko gdy pierwsza pomieściła 
rzaicie żń snrawJ szat-v fałdzistej. Wie- okazy w lewem skrzydle pawilonu, szukać musimy
tonor7v»kn bn nno-»» H*”6 da.° na krótkim drugićj, aż w przeciwległym końcu w pobliżu forte-
do mo7olneirn ba lania D'e bardz0 ,s^ usposobione pianów i złotniczych wyrobów. Na wskroś naukową 
nawia<?emmńwiqp n’ b "Przei?P^u chemicznego , oraz, a wjeice bogatą jest Wystawa Chemicznej stacyi do- 

świadczalnij Centralnego Towarzystwa gospodarczego 
żWeky ieZTLa SWO1C^1 eman.cyPac.yJno;chem4lcz“ych na W. Ks. Poznańskie, którćj dyrektorem jest pan 
wízíátHeb b T W,ogo e w nlcb wlbraJ^ Apel do Nader dokładnie unaocznia ona dzia-
eebZ atnli nazZiZ OWC1P? przebrzmiewał jakoś bez łalność tćj pożytecznej i coraz szersze koła zwolenni- 
ktñrvbv nioiod ien*a r°zkoszncgo uśmieszku, ków zdobywającćj sobie instytucyi. Przedewszystkiem
Takoż ^7P7Píiiron0 reS1^ ,czk°’ b^a ostrogą, znajdujemy tutaj obfitość okazów z zakresu chemi 
ifidnn 7 Zimaym rar,em nawinął mi się pod rękę I cznéj analizy w odniesieniu do geodozyi i bakteryolo 
oto royrudnip ” naZ6ty «^StaW^ ~ niecbaJ gii. Duchownym Czytelnikom naszym osobno zwra
p-cflpvnia w 1? ucb wasz z następującego spe- camv uwagę na Wystawę fabryki wyrobów wosko 
cyficzme wystawowego dowcipu: Łych M. Sobeckiego z ul. Szerokiej Od najskro

„Raz jeszcze rzucimy wzrokiem na boczną I mniejszej świeczki aż do ozdobnego, wspaniałego 
ścianę namiotu restauracyjnego. I niestety, tu uj-1 „paschału“ wykonane tu wszystko z niezmierną ele- 
rzymy widok co najmniej dziwny. Otóż herbowy I gancyą i z wyborowych niezawodnie materyałów ; na 
orzeł pruski namalowany jest na ścianie z szklanką I stoliczku przed szafką rozmieszczono kilkanaście tafli 
piwa w jednćj, a pękiem rzodkiewek czy rzepy I wosku tak krajowego jak zagranicznego. Dzięki 
w. drugiej szponie. Malarz tego dziwolągu (brr!) I Fabryce syropu i cukru z mączki we Wronkach 
miał zapewne najszczersze intencye, ale niejednemu I (bank rolniczo-przemysłowy) i cukrowniom w Środzie, 
z patryotycznie usposobionysh gości niemieckich ta I „Kujawy“ w Janikowie pod Inowrocławiem i w Tu- 
profanacya najwyższego godła państwowego podobać I cznie pod Jaksicami jesteśmy w możności zakończyć 
się nie będzie.“ kronikę naszą w „słodkim“ nastroju i w tem bło

TTb gr • y kaliber, a teraz lżejszy : I giem przeświadczeniu, że w gorżkich tych czasach
„Ubezpieczeni posiadaniem żółtej karty, tego są przecie jeszcze u nas poczciwcy, którzy starają 

talizmanu, który czarodziejską siłą wszystkie otwiera I się nam je osłodzić. Świadczy o tem wspaniały roz 
nam wrota, przekraczamy bramę, zdziwieni może, że I wój przemysłu cukrowniczego w Księstwie, 
zamiast odpowiednich do takiego zaszczytu strojowi Przebrnąwszy tedy szczęśliwie przez grupę che- 
średniowiecznych, widzimy na wiotkich figurach I miczną, mieliśmy zamiar kontynuować wędrówkę na- 
naaobnych kasyerek kostiumy fin de siècle z po- szą, aliści metalicz e dźwięki dzwonu umieszczonego 
dobnemi do ogromnych szynek rękawami. Jakiż to I przed głównym portalem, obwieściły nam, że na dzi- 
kontrast (oh!) między rzeczywistością a romantyką.“ I siaj podwoje pawilonów zawierają się nieodwołalnie.

A co ? Czy to nie wyborny antyspleenowy I Szkoda, słonko świeci jeszcze wysoko, godzina siódma 
środek ta „Gazeta Wystawy“? Ale spieszmy daléj, I dopiero! Już pisma niemieckie domagały się przedłu- 
bo panie moje ściągają już noski podrażnione zapa- I żenią terminu zamykania wystawy do godziny 8, i my 
chami smarowideł, kwasów, mydeł itp. Bezpiecznie I przyłączamy się do tego uzasadnionego żądania, do 
oprzeć się możemy o oszkloną szafkę z okazami I którego spełnienia przychyli się, jak tuszymy, komitet 
„pierwszćj chemiczno kosmetycznćj fabryki Jana I niebawem... Tymczasem jednak cierpliwie czekamy 
Ihnatowicza ze Lwowa“, zwłaszcza, że dzięki rozbi- { we winiarni pana Cichowicza, póki „gwiazdy nie bły- 
tćj jednćj płycie szklanćj roztacza się przenikliwa sną na niebie“ a plac wystawy nie skąpie się w smu- 
a miła woń wytwornych perfumów, której wspomnie-1 gach elektrycznego światła
nie towarzyszyć już nam będzie w dalszej wędrówce. I Z chwilą zupełnego zmroku zajaśniały też mle 
Coż mam powiedzieć o p. Ihnatowiczu ? Wiem nie czne kule zamieniając w mgnieniu oka park wysta 
wiele, ale to wystarczy zapewne, gdy powiem, że I wowy na jakiś czarodziejski ogród. Muzyka rżnie od 
cała haute volée lwowska i krakowska (pod Sukien-I ucha Szopenowskiego mazura (nareszcie!) i ludek 
nicami posiada p. Ihnatowicz sklep elegancki) zaopa- Boży gwarzy wesoło, zapominając o troskach codzien- 
truje się w niezbędne toaletowe artykuły przeważnie I nych.
u p. Ihnatowicza, że jest on tem dla Galicyi, czem 
Farina i Lohse dla Niemiec, że firma

Z Wystawy.
Wstępując w progi poważnego, naukowo-prze-

------ ta stoi
zupełnie na wysokości swego zadania i bezustannie Kronika

* W Żerkowie praktykuje od l kwietnia r b. le­
karz Niemiec, sprowadzony przez spółkę H. K. T.

* W Jarocińskim powiecie żniwa zapowiadają się 
bardzo pięknie; pomiędzy trzodą chlewną grasują rozmaite 
choróbska. W dominium mieszkowskiem, należącem d i p. 
Edmunda Taczanowskiego z Szypłowa, wy zdychały wszy­
stkie świnie.

* W Kolniczkach pod Nowem Miastem odbyła się 
w drugie święto Zielonych Świątek introdnkcya X. An­
toniego Wiśniewskiego przy udziale 16 Xięży i to 10 
z dekauatu nowomiejskiego, 8 z boreckiego, 2 z średz- 
kiego i 1 z Ameryki. Kazania głosili: na sumie X 
prób Podlewski z Wilkowyi, na nieszporach X. misyonarz 
Kolasiński z Nietrzanowa. Parafianie pokładają wielkie 
nadzieje w nowym swoim Ojcu duchownym.

* Teatr polski w Pleszewie (na sali pana Chrost- 
manna).

W piątek sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami 
przez Galasiewicza : . Czartowska ława “

W sobotę operetka w 0 aktach przez Szobera: 
„Podróż po Warszawie.“

W niedzielę na ostatnie przedstawienie dramat hi­
storyczny w 5 aktach: „Przeor Paulinów“ czyli obrona 
Częstochowy.

* Niemiły wypadek zdarzył się w Bydgoszczy 
w pomieszkaniu pewnćj starszej damy ; na makulaturę le­
żącą na stole, a przysposobioną do spalenia położyła ona 
pięć stumarkow ych banknotów; następnie zarzuciły się 
gdzieś te pieniądze, później zaś wykazało się, że spaliła 
je ona sama razem z makulaturą. Kosztowny to był 
ogień!

* W Buku zmarła niedawno nagle pewna kobieta, 
przy sekcyi zwłok okazało się, że połknęła ona dwa sztu­
czne zęby, co spowodowało śmierć.

* Semlnaryum nauczycielskie w Bydgoszczy obcho 
dziło wczoraj 75 letni jubileusz swego istnienia

* W Kartuzach toczyła się w tych dniach przed 
tutejszym sądem okręgowym sprawa członków zarządu 
Towarzystwa rolniczego w Żukowie, którzy mając zapła­
cić 20 marek kary za rzekome niezameldowanie policyi 
członków, odnieśli się do sądu. Sąd po rozpatrzeniu spra­
wy uwolnił ich od kary i kosztów.

* W Kartuzach wybuchła epidemia tyfusu plami­
stego, dotąd zapadło na tę straszliwą chorobę 40 osób.

* Grudziądz W pierwsze święto wyruszył 2 ba­
talion 15 pułku artyleryi o godzinie pół do 5 z swych 
w Wałdowie i przybył tu o 8 rano Nawet „Geselliger“ 
gorszy się nad takiem gwałceniem wielkiego święta.

* Wiejski bohater. W Zielone Świątki zgorzały 
zabudowania gospodarskie pewnego właściciela pod Kwi- 
dzyną, przy pracach ratunkowych odznaczył się pogardą 
śmierci robotnik Paluchowski, który dwukrotnie rzucał się 
w morze ognia, aby uratować dzieci swego pryncypała. 
Jedno dziecko zmarło późnićj w skutek odniesionych ran.

* Toruń. Trzech aktorów niemieckićj trupy teatral­
nej zrobiło wycieczkę nad granicę rosyjską Z tych jeden, 
niejakiś Gruennig, przeszedł mimo wiedzy granicę pruską 
i w tćj chwili ! został zaraz przez rosyjskich strażników 
aresztowany i na komorę zaprowadzony ; dopiero na roz­
kaz kapitana kordonu wypuszczono go na wolność. — Za 
kaz dowozu świń z Królestwa Polskiego ogromnie w pływa

* Od bydgoskiego komitetu wakacyj­
nego otrzymujemy z prośbą o umieszczenie pismo nastę­
pujące :

Bydgoszcz, poł -żona na kresach Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego, mieści w sobie znaczną ilość polskiego ludu 
roboczego, który sercem i duszą przywiązany jest do 
świętej wiary ojców swoich i do mowy ojczystćj.

Dola ludu tigo nie jest świetną, bo mąż z żoną 
przez dzień cały krwawo pracować musi poza domem na 
utrzymanie rodziny, a o dziatwę mało się troszczyć może. 
To też zdaiza się nieraz, że dziatki, które w szkole nie 
słyszą polskiego słowa, a poza szkołą bawią się w towa­
rzystwie niemieckich dzieci, zapominają rodzinnego języka 
i z własnemi rodzicami rozmówić się nie są w stanie.

Jasną jest rzeczą, że przez to wychowanie religijne 
i moralność przyszłego pokolenia wiele ucierpieć musi.

Ale nietylko duchowy rozwój, bo i zdrowie działek 
potrzebuje uwzględnienia

Mieszkania wielu robotników są wilgotne, ciemne 
i ciasne, a pokarm nie jest odpowiedni dla rozwijając j 
się młodzieży, która skutkiem tego i fizycznemu ulega 
Z&lllkowi

O potrzeby duchowe dorosłych robotników staramy 
się sami, o ile sił nam starczy, ale usiłowania nasze nie 
wystarczają na wspieranie dziatwy i dla tego udajemy się 
i w tym roku do dalszej publiczności polskićj z serdeczną 
prośbą o pomoc.

Pragnęlibyśmy znów umieścić na czas wielkich wa- 
kacyi po wsiach jak największą liczkę tych dzieci, które 
potrzebują i świeżego powietrza i lepszego pokarmu 
i polskićj opieki i polskiego serca.

Ręczymy za to, że uwzględnione będą wyłącznie 
tylko dzieci potrzebujące pomocy i to z rodzin .uczciwych 
i prawych, że każde dziecko zbadane zostanie poprzednio 
przez lekarza, czy nie mieści w sobie jakićj choroby 
zakaźnćj, że odstawimy dzieci aż do stacyi kolejowćj 
w pobliżu miejsca wakacyjnego, że zaopatrzymy .je w fun­
dusze na powrót do domu i że zastosujemy się do życzeń 
Dobrodziejów naszych

Upraszamy uniżenie o łaskawą jak n aj rych­
le j s z ą odpowiedź na ręce X. dziekana dr. C h o r a- 
izewskiego w Bydgoszczy: ile dzieci, w jakim 
wieku i jakićj płci Wielm. Dobrodzieje pod swoją opiekę 
przyjąć raczą.

O szczegółach wyselki powiadomimy Wielm Pan. 
listownie.

Z prawdziwym szacunkiem i poważaniem 
nnr.eni

X. dziekan dr. Choraszewski. W. Ciesielski., 
Radzca zdrowia dr, Czarliński. F. Czarliński.

X Kolczewski. Kosidowski. St. Mieczkowski
z Nieciszewa. Profesor dr. Osiecki. Dr. Warmiński. 

X. Wnuk. Roman Ziemski.

Skrzynka do listów.
liny J. w W. Bardzo prosimy.

Wiadomości iiteractie i artystyczne.
* Przeglądu Wszechpolskiego“ organu Towarzy­

stwa handl .wo geograficznego, wyszedł nr. 11 i zawiera : 
Kupujcie książki ! nap. R. Skrzycki. — Pierwsze usiło­
wania kolonizacyjne w Stanach Zjedn. Półn Ameryki — 
Pierwszy Polak w Brazylii, nap. Z. — Z całćj Polski, 

i I. Zagiewski — Z zaboru rosyjskiego. — Kore- 
spondencye: Z Mazurów pruskich (2 korespondencje),
Z Berlina. Z Rio Vermelho — Dział ekonomiezny: No­
we miejsca zbytu dla przemysłu naszego, nap R Siema­
szko, Niektóre daty o emigracyi. — Dział informacyjny.

Kronika życia polskiego. — Rozmaitości. — Odpo­
wiedzi od redakcyi. — Ogłoszenia. i

wzbogaca swe zapasy nowościami, jak to widoczne miptepnwa nrOWinCVOnalna i zagraniczna na dochod\ tut«jszćj rzezalnL W kwietnin tegorocznym także z okazów wystawionych tutaj nnmiod™ tłA_ | mieJSCOwa’ pPOWUlcy OUdllld 1 ZdgldlllL a ubito tu l4l8 gztuk) podczag gdy w kwietniu roku zeokazów wystawionych tutaj, pomiędzy któ­
remi widzimy oryginalne mydełko sokole. Szafa 
a raczej piramida fabryki zapałek „Światło“ w Kra­
kowie Szujskiego, Moraczewskiego i Ski, to stanow­
czo „clou“ tego działu. Niejeden wystawca może 
ponczyc się na tej piramidzie, co to jest umiejętność
prezentowania swoich wyrobów. Nie masz tu nic, Pnsmań czwartek 6 czerwca
rzemieślniczego, mc prostackiego i ciężkiego, lecz JPosman, czwartek b czerwca,
jest wdzięk, jest lekkość, jest artyzm, osiągnięty * Ponieważ dla przeszkód w drugim szeregu
ogromnym nakładem cierpliwości i czasu. W ramkach tegorocznych wizytacyi Arcypasterskich Piła wizyto- 
pomalowanych na biało czerwono przegląda z poza waną uie będzie, przeto w planie podróży Najprzew 
szkieł na jednćj stronie podobizna orła polskiego, na X. Arcypasterza zaszła .zmiana otyłe, że wyjazd do 
drugiej przeciwległej herb Krakusa grodu, na trzecićj Chodzieżą nastąpi nie 19, lecz 21 czerwca; z Cho-
i. czwartej wid ‘k zabudowań fabrycznych i uwaga, I dzieża do Uścia dnia 23, a z Uścia do Skrzestusza
iż w fabryce tćj, założonej w r. 1891, znajduje dnia 24 b. m. Dalszy ciąg pozostaje niezmieniony 
zatrudnienie 120 robotników. Na podobizny te zło- I * Zapytują nas z prowincyi, czy organista na 
żyły się krocie łebków zapałek; w gablotce okalają- wsi, pobierający pensyą z kasy kościelnej, jest zobo-
cej tę piramidę rozrzucone są pudełeczka zapałek I wiązany do zabezpieczenia się na starość? Prosimy
z etykietami zdobnemi, nie jak u nas, w portrety o dokładną informacyą w tym względzie.
Bismarcka, orła pruskiego, — lecz Poniatowskiego, * Posiedzenie wydziału dla spraw zabezpieczenia
Kościuszki itp. — Piramidę tę ustawił dyrektor na starość i w razie kalectwa odbyło się dnia 22-go 
fabryki „Światła“, p. Józef Gadocha. I maja r. b. w gmachu stanów prowincyonalnych pod prze-

Mniemamy. że zachęci to szerokie koła społe- wodnictwem p. Dziembowskiego z Międzyrzecza. Pań- 
czeństwa naszego do popierania fabryki, gdy po I stwowy urząd zabezpieczenia reprezentował na posiedzeniu 
wiemy, że współwłaściciel jej, p. dr. Szujski, jest tem dyrektor wydziałowy, tajny wyższy radzca rejencyjny 
synem zasłużonego, nieodżałowanej pamięci historyka Gaebel z Berlina, nadto byli obecni p. radzca rejencyjny 
i profesora Wszechnicy Jagiellońskićj i że fabryka Degner z Poznania, kilku członków wydziału prowincyo- 
tft nie zadawalając się tem, iż daje chleb tylu rodzi- nalnego i członkowie zarządu. Po udzieleniu zarządowi 
nom w tak biednym i mało pod względem przemy- deszarży za rachunki za rok 1892 przekazano trzy dalsze 
słowym rozwiniętym kraju jak Galicya przeznacza wnioski, dotyczące administracyi i wygotowania rachun- 
jeszcze stale pewien procent swoich dochodów na ków za lata 1893, 94 i 95, do uwzględnienia zarządowi, 
rozmaite fundusze narodowe, dzięki czemu cieszy się Przyjęto do wiadomości powołanie landrata Stoehra do 
też ogromną popularnością wśród patryotycznych zarządu, poczem powzięto decyzyą co do zmiany statutów. 
Krakowian. Trzecia jeszcze firma galicyjska po- Przez aklamacyą dokonano wyboru ławnika i tegoż za 
mieściła swe okazy w tym dziale: fabryka chemiczna stępcy do sądu rozejmczego na peryod wyborczy od 1 
Juliana Wange ze Lwowa; w katalogu wymieniła lipca 1895 do 1 lipca 1900 r. Wybór trzech członków 
okazy następujące: Parzoną mączkę kostną, mąkę ro- I i ich zastępców do komisyi rewizyjnej usunięto z porządku 

ową? gpodium, superfosfat z podolskich fosforytów, obrad. Następnie upoważniono zarząd do udzielania po-

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

szłego 5855 sztuk. Rząd chce tylko pod tym warunkiem 
na dowóz zezwolić, aby świnie zaraz koieją do rzezalni 
odstawiano; nie pozostanie więc miastu nic innego, jak 
kolćj z dworca do rzezalni wybudować, aby straty więk­
szej uniknąć — Pomimo wszelkich ostrzeżeń i straży 
kradną na gwałt na placu strzelniczym w Podgórzu. Tak 
znaleziono u pewnego handlarza w Mokrem 30 centnarów 
odpadków granatowych, pomiędzy któremi znajdował się 
także „nabój nieodstrzelony.

* Buta szcwinisty. P. Holtz, burmistrz z Nowego, 
szczyci się jeszcze w „Geselligerze“ z swego samowolnego

Telegram giełdowy.
Berlin, 6 czerwca 1893 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica stałej- 
na czerwiec . .
na wrzesień ■ .
Zyto wzmóc, 
na czerwiec . .
na wrzesień • •
Olej rzep- cicho, 
na czerwiec . •
na październik . 
Okowita stale, 
eksportowa . .

ukazu i zapewnia, że napisy polskie mimo przychylnej dla na czerwiec 
Polaków decyzyi prezesa rejencyi kazał poździerać. że
w skutek tego tablica w chwili przybycia X. Biskupa 
była bez napisu itd. Jakoś kulturnikom zaczynają rogi 
odrastać...

* Dyrekcya teatru miejskiego w Krakowie przesłała 
nam następujący komunikat:

„W dniu 15 czerwca 1895 roku rozpocznie sezon 
operowy „Straszny dwór“, opera Stanisława Moniuszki 
w 4 aktach z udziałem pp. Eugenii Strassernównćj, Ja­
niny Karolewiczównej, Amalii Kasprowiczowej, Aleksan 
dra Filippi-Myszugi, Juliana Jeromina, Gabryela Górskie­
go i Ludwika Wierzbickiego pod reżyseryą p. Mieczysła­
wa Kamińskiego. Kapelmistrz p. J. N. Hock. — Zgło­
szenia łaskawego przybycia pożądane są przed 6 czerwca 
roku b. celem zarezerwowania wolnego miejsca“.

* W Rzymie w bazylice św. Piotra padło w drugie 
święto Zielonych Świątek około południa pięć strzałów 
strzelał do siebie z rewolweru jakiś bankrut w zamiarze 
samobójczym, jednakże na szczęście spudłował!

* Rzym. Na mszy św., którą odprawił Ojciec św 
w prywatnćj swej kaplicy w pierwsze święto Zielonych 
Świątek, była między innemi obecną hrabina Grocholska 
spokrewniona z domem Czartoryskich.

* Konkurs powozów, oraz wszelkich środków me 
chanicznćj lokomocyi, ma się odbywać w Paryżu w dniu

na sierpień . .
na wrzesień . .
na październik . 
spożywcza . ■
Owies
na wrzesień . .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli • . 
okowity kw.eksp 

„ spoż'

6 6 .4
Wiem.3°/opoż.pan. 99 -

151 25 154 25 Consol. 4°/0 • • 106 60
156 7.. 158 - Consol. ■ 104 90

Pozn. 4% 1- zast. 102 60
132 25 132 26 Pozn.3ł/.2°/ohzast. 101 -
134 — 137 50 Pozn. 4°/0l.rent. I0Ó 50

Pozn.3‘/20/0l.rent. 101 90
46 - 45 80 Poznań oblig. . 102 10
46 — 4 90 Nowa Pozn. poż. 102 10

Austr. banknoty 168 60
39 - 38 90 Austr.renta8rbr. 100 70
42 4u 42 4( Roś- banknoty . ¿20 50
42 50 42 80 Ros.listyzastaw. 103 10
43 10 43 10 Węg.4°jorentazł. 103 40
43 40 43 4i Węg.4#|0 „ kor. 99 10
43 2 43 10 Aust.kred.akcye 251 60

_ _ Lombardy . • 46 40
Uisconto com. • 224 60

125 5' 126 -
Usposobienie:

35 1400 cicho.
0,000 : 20,000
0,0,0 1 0,000

6
38 20

61
99 25

101 76
102 — 
U-2 10 
168 65 
100 70 
¿20 50 
103 20 
103 50
99 10

¿54 10
46 70

224 76

Szczecin, 6 czerwca 1895 roku. (Kursa końcowe,)

Kurs z dnia 
Pszenica cicho, 
na czerw.-lipiec. 155 
na wrześ -pażdz.
Żyto cicho, 
na czerw.-lipiec. 
na wrześ.-paźdz.
Olej rzep, słabo, 
na ezerwiec. .
na wrześ.-paźdz.

158 —

132 - 
135 -

165 - 
158

131 — 
135 —

45 50 45 20
46 20¡ 46

Okowita s.ok.
w miejscu eksp. 
na grudzień ■ .
na maj . • .

Petroleum
w miejscu . . 11 25

6
38

11 30

Przybyli do Poznania.
Poznań, 5 czerwca.

UOTEL BAZAR. Pani Szulcowa z Cieśli, hr. Potocki



2 Królestwa Polskiego, Żółtowski z Wargowa, Ży- 
chliński z Usarzewa, hr. Skórzewśki z Czerniejewa, 
Zabłocki z Dąbrówki, dr. prof. Białecki z Warsza­
wy, Lr. Potulicki z Królestwa Polskiego, Wichliński 
z Tuczna.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Galiński z Ku 
czwały, Paprocki z Królestwa Polskiego, Koperski 
z Poznania, Treskow z Nieszawy, Schweinichen z Au- 
gnstahof, MayeDborn z Remscheid, Keferstein z Dre­
zna, Michalski z Sokolnik.

HOTEL VICTORIA. Telefon 84. Hr. Sokolnicki z Ka- 
jewa, Tnrno z Pacholewa, Sczaniecki z Nawry, 
Raczyńslki z ¡synem z Stajkowa, Hulewicz z Ostro­
wa, Szuinan z Pakości, Pehlan z Krosna, Kobelski 
z Oświęcimia, Grabowski z Wrześni

wiec 10,07!'2 płac., 10,10— żąd., lipiec 10,321/a płac., 10,35— 
żąd., sierpień 10,42V2 pł. 10,45-- żąd., wrzesień 10,50,— płc., 
10,55— żąd. Spok. Obrót tygodniowy w cukrze surowym 
—ctr.

Hamburg, 4 czerwca. — Okowita słabo, czerwiec-li­
piec 22— żad., lipiec-sierpień 22— żąd., sierpień-wrzesień 221/, 
żąd., wrzesień-październik 22’/a żąd. — Kawa good average 
Santos za czerwiec 76l/2. za wrzesień 73 -, za grudzień 741/*, 
za marzec ?3’/4. Usposobienie: spok. Obrót 2010 worków.Gospodarstwo, handel i przemysł,

(K) Poznań, 6 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie.
Okowita cicho.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano — —, w miejscu 

bez beczki) tow. opodat. 50-ta 56,80 m., 70-ta 37,00 m. 
(■Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypo­
wiedziana —mrk., w miejscu bez beczki 50-ta 56,00 mrk., 
70-ta 37.00 mrk.

Magdeburg, 5 ezerwca. Cukier ziarnisty excl. work. 
92’/„ — , , cukier ziarn. excl. 88J', Bendem. —, . Drugi pro­
dukt excl., 75 Rendern. 8.00. Usposobienie: bez in. Rafinada 
chlebowa I. 23,00, rafinada chlebowa Et. 22,75. Mielona rafi 
nada z beczką 23,25, mielona Melis I. z beczką 2 ł,5O—. Bez in 
Cukier surowy I. produkt transito fr. statek Hamburg za czer-

I. F. J. KOHENBZINSKI W DREŹNIE
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich głównieiszych »dn0. 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

flholna wyrządzoną wdo- 
UłJOiyę wie Cieślewicz 
w Olcsinie odwołuję i obra­
żoną przepraszani. (1494)

Solocłi.Na dniu dzisiejszym o godz. 7-mćj rano zasnęła w Bogu, 
po diugoletniój ‘horobie, opatrzona kilkakroć śś. Sakramentami 
m.tka moja ś. p. (1493}

Wrocław, Monhauptslr. 7
Specyalnośó: Oszklenie kościołów.

Obrazki
do I-ej Komunii św.
po 5, 8, 10, 12, 15 i 20 fen. poleca

Księgarnia Katolicka
Poznań, Rynek 53.

Próbki wysyłamy gratis i franko. 
•'1423)

Leopolda Piotrowska
Eksportaeya w czwartek wieczorem, nazajutrz pogrzeb. 
W Szemborowie, d. 4. 6. 95.

X. B- Piotrowski.
wielkość 22X31 cm. pięknie wyko­
nane po mrk. 10,00 za 100 sztuk 
wysyła odwrotnie (1460)

S. Beadlewicz i Sp.
w Pleszewie.

Najmniejsza książeczka
a marły należał od samego założenia Banku Związku Spółek 

Zarobkowych do Rady Nadzorczej tegoż, w której pełnił trudne obo­
wiązki sekretarza. Nieboszczyk odznaczał się znakomitemi wiadomo­
ściami w sprawach ekonomicznych i niestrudzoną pracowitością oraz 
znajomością dokładną stosunków naszych Spółek, dla których Bank 
pracuje. Zacny charakter i niezwykła uprzejmość zapewniają przed­
wcześnie zgasłemu trwałą pamięć w sercach naszych.

Poznań, dnia 6 czerwca 1895. (1496)

JRada Nadzorcza

do nabożeństwa
i

polecam wielki i urozmaicony wybór sprzę­
tów kościelnych jako to: Monstrancye w róż­
nych stylach, puszki do komunikantów i hostyi, 
kielichy z patenami, naczynia do Olejów św., 
pateny do chorych, ampułki, kropidła, kociełki 
do wody święconej nowego systemu la- 
watsrze i naczynia do chrztu, łódki 
do kadzidła, krzyże różnej wielkości na ołtarze 
i kierce do procesyi, lampy kościelne (wieczne) 
i przed obrazy, lichtarze z bronzu, mosiędzu 
i alfenidy, kandelabry, dzwonki harmonijne, że­
laza do wypiekania hostyi i wykrawacze do 
tychże i t. d. Szczególną nadto zwracam uwagę 
na mój nowo ulepszony bardzo piękny gatunek 
praktycznych trybularzy z izolowanym koci ił- 

kiem, który pomimo największego rozpalenia węgli nie podlega 
tak prędkiemu zniszczeniu, jak trybularze dawnego systemu. — 
Stare trybularze przyjmuję do przerobienia kociołka na 
sposób ulepszony, wszelkie inne reperaeye, posrebrzanie i od­
nawianie starych sprzętów kościelnych wykonuję w czasie naj­
krótszym po cenach przystępnych. (920)

J. Stark w Poznaniu,
Wilhelmowska ulica nr. 21.

Specyalny skład wyrobów piąte rawany ch 
i sprzętów kościelnych.

wyszła świeżo nakładem
KSIĘGAR3I KATOLICKIEJ
Władysława Miłkowskiego

w*
pod tytułem (14:8)

KSIĄŻECZKA MINIATUROWA
czyli krótki zbiorek modlitw 

ułożył S. B.
Wielkość książeczki wynosi 7 5 centimetrów; drukowana na najpiękniejszym 
welinie, drobnemi ale bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcionkami, 
z obwódką różową na każdej stronnicy, opr. bardzo elegancko w miękką 

skórę, brzegi złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarza 3 lnb 4 lub 5 marek

stosownie do skromniej-zój lub bardziój ozdobnój oprawy.
adsyłaNjący powyższą kwotę wprost do Księgarni Katolickiej w Kra­

kowie otrz) mają książeczkę miniaturową franco.

W przyszłym tygodniu I. ciągnienie 
XV. Weimarskiej loteryi6700 wygranemi ogólnej wartości 200,000 M.
fil/ aa — _ — _ _ _ — i Zakład palenia kawy

na większo rozmiary.
Na placu wystawy w hali maszyn 

palę kawę nowym sposobem od 5-tej po południu.
Sprzedaż en yros <© en detail.

T. ZT. LEITG-ZEBES

i 10 fen, stempla państwo­
wego kosztuje los ważny na 

2 ciągnienia.
Na 10 losów 1 wolny los. 
Na 25 . 3 wolne losy.

1 ffl ‘¿"¿¡i 111«»*=W li 11II. 10 fen. stempla j: 
"*■ p,ssi.. 28 „ - 25 M. i 2II. 80 fen. „

wszędzie do nabycia w miejscach sprzedaży uwidocznionych przez plakaty

A. F fltzner
hurtowny handel win

założony w r. 1849
poleca Przewielebnemu Duchowieństwu i Szan. 
>m z odwołaniem się na ostatni swój okólnik 
Iziennikn kościelnym — Nr. 2. 1894/95

otrzymała na skład główny i poleca:
Askenazy Sz. Studya historyczno-krytyczne. Treść: Mably, Polityka en­

cyklopedystów, Z koresponden yi pruskiój, Z korespondencji zagrani- 
cznój, Parjż przed stu laty, Talleyranda początki, Oarlyle, Rankę. 
Taine. 2 Złr. 80 cnt.

Awancin A. ks. Rok Chrystusowy czyli rozmyślania na każdy dzień 
roku o życiu i nauce Jezusa Ch ystnsa, z łacińskiego tłom, ks. A. Je- 
łowicki. Wydanie nowe przejrzał i do użytku osób wszelkiego zasto- 
stował O- Prokop, Kapucyn. 1 Złr. 50 cnt. w opr. 1 Złr. 80 cnt.

Bartoszewicz K. Rok 1863. Historya na usługach ludzi i stron­
nictw. 1 Złr.

Bridel L, Prawo kobiet i małżeństwo, studya krytyczne z zakresu pra 
wodawstwa porównawczego. 1 Złr. 40 cnt.

Chmielowski P. Nasi powieściopisarze, zarysy literackie. Serya II: 
Jbzri Korzeniowski, Ludwik Sztyrmer, Ignacy Maciejowski (Sewer), 
Aleks. Głowacki (Bolesław Prus). Klemens Szaniawski (Junosza), Mie­
czysław Bierzyński (Czemeda), Debiuty powieściopisarskie z roku 
1885. 4 Złr.

Daniszewski W. Uruchomienie własności ziemskiej i reforma kredytu 
rolnego ze stanowiska ekonomii spoleeznój. 2 tomy. 5 Złr.

Dębicki M. Wł. ks. Wielkie bankructwo umysłowe. Rzecz o nowo­
czesnym skrajnym sceptycyzmie naukowo filozoficznym z dodaniem stu 
dynm: Koniec wieku XIX. pod względem umysłowym. 1 Złr. 40 cnt.

Gabryel ks. dr. Fr. Nieśmiertelność duszy w św ietle rozumu i nowo­
czesnej nauki. 2 Złr.

Gawalewicz M. Cudak, powieść. 1 Złr. 70 cnt.
Hajota. Jak cień, powieść. 1 Złr. 70 cnt.
Historya dwóch lat 1861—1862 przez Z. L. S. Tom, IV. 4 Złr. 20 cnt. 
Homer. Odysseja przekład L. Siemieńskiego. Wyd. miniaturowe. 1 Złr. 

60 cnt. w ozdob. oprawie 2 Złr. 60 cnt.
Junosza Klemens. Czarne błoto. (Pająki wiejskie.) 2 Złr. 40 cnt. 
Kraushar Al. Frank i Frankiści polscy 1726—1816. Monografia 

historyczna. 2 tomy. 6 Złr.
Liguori Alfons św. Nauki na uroczystości Najśw. Maryi Panny. 

Tłomaczył i wypowiedział O. Prokop, Kapucyn. 80 cnt.
Baszczyński dr. W. Zootechnika czyli hodowla dochodowa. 2 Złr. 80 cnt. 
Nałkowski,. Zarys geografii powszechnej (poglądowćj) z licznemi ry­

cinami. 3 Złr. 70 cnt.
Reymont Wł. Pielgrzymka do Jasnej Góry. "Wrażenia i obrazy z iln- 

stracyami. 85 cnt.
Rodakowski H. Kilka słów o malarstwie. 40 cnt.
Sienkiewicz U. Rodzina Połanieckich. Powieść. 3 tomy. 7 Złr. 
Szekspir W. Dzieła dramatyczne w przekładzie J. Ulbricha, z ob­

jaśnieniami J. I. Kraszeicskiego. Wydanie norce z rycinami tytułom 
wemi iv 12 tomach, komplet w przedpłacie 8 Złr., w oprawie 12 Złr. 
80 cnt., dotychczas wyszło 10 tomów, oddzielnie tom po 1 Złr. w opra­
wie po 1 Zlr. 40 cnt. a w przedpłacie tom po 70, w opr. 1,10 Złr. 

Toporski Daniel, Przyczynki do studyów nad twórczością Adama 
Mickiewicza. 2 tomy. 5 Złr.

Zacharyasiewicz J. Orion i Chryzantema czyli romans w XX. 
wieku. 1 Złr. 40 cnt.

Załęski St. ks. Triduum dla kapłanów. 2 Złr.
Zapolska G. Janka, powieść współczesna. 2 tomy. 3 Złr. 10 cnt.

o 26, 28, 32 i 36 zębach,
wolne od wszelkich sprężyn, kółek zębatych i innych części 
łatwemu zepsuciu podlegających, albowiem za lekkiem tylko 
naciśnieniem nogą woźnicy na ramię hołobli czyli nożyc dy­
szlowych, zęby się w górę unoszą, wyrabia wyłącznie na pro- 
wiucyą Poznańską, Wschodnie i Zachodnie Prusy i poleca

Fabryka machin i narzędzi rolniczych

Marka ochronna.

w urzędów y in
(2)5)

H. CEGIELSKIEGOt mum oonseoraloilc) 
z żółtą pieczęcią po cenie za litr 1,50, »/, litra 0,80 włąeznie szkła, 
smakiem, treścią i charakterem bardzo są do win węgierskich zbliżone 
____________ znacznie od nich tańsze. Następnie utrzymuje i poleca

Wina mszalne
górno-węgierskie
d gwaraocyą czyste: z zieloną pieczęcią

’A litr. 2,50 Mk. włącznie szkła 
V« r. 1,30 „

Wszelkie w zakres blacharski wchodzące 
prace: pokrywanie wieży, dachów itp. mie­
dzią, cynkiem, blachą żelazną, cementem, 
tekturą itp. wykonuję po cenach przystępnych 
po gwarancyą 5 do 10-letnią.

Tekturę, smołę, karholineum polecam 
po cenach fabrycznych. , (135)

Polecam również skład lamp, towarów ema­
liowanych i blaszanych jako też warsztat 
reperacjjno-blacharski.

J. Niejacki, mistrz Macharski,
Poznań, ulica Wrocławska nr. 14.

Marka ochronna.

OSOBA(1495)JPoznań — Bazar
¡8) poleca (

ty od 60—1000 marek, t od najtańszych do 200 marek 
od 75—1500 marek. h za metr.

y, stuły. Chorą«-wie gotowe,
rye wełniane, je- Wielki wybór dywa- 
l>ne i złotołite we nów smyrneńskich, Tourney 
ch kolorach kościelnych $ i brukselskich.

Bieliznę kościelną.
Ceny bardzo przystępne, a za ¡gotówkę odpowiedni rabat. “Wffi

w sile wieku, inteligentna, łagodne 
go charakteru, znająca gospodarstwo 
wiejskie, szuka trwałego miejsca od 
1 go lipca- Oferty przyjmuje Eks- 
pedycya Kuryera pod lit. J. A. 1492.Langenau (w górach Kłodzkich) przyjmie natychmiast

A. Cichowicz Prowincyonalna
Wystawa Przemysłowa

w Poznaniu- 0490
Codziennie wielki

Urocze położenie. Łagodny klimat górski (370-500 
mtr. ponad poziomem morza). (1321)

Silne źródła żelaziste do picia i kąpieli.
Kąpiele borowinowe (Moorbäder) ze znakomitych borowin 

żelazistych, zbliżonych składem swoim chemicznym do borowin nia- 
rienbadzkieb (podług analizy Prof. Diiflosa).

Wodolecznictwo, knracye mleczne, żętyczne i ke­
firowe. — Kapela p. Poltmana. - Reuiiiony. — Przedstawienia teatralne.

Sezon od 1-go maja do 1-go października.
Bliższych szczegółów i prospektów udziela na żądanie bezpłatnie

Zarząd kąpielowy.

Młody organista
18—19 lat liczący, samotny, biegle 
wykształcony w swym zawodzie, 
poszukuje posady na wieś lub mia­
steczko zaraz lub od 1. 6. 95. O ła­
skawe oferty uprasza Wielebnych 
Księży M. Bukowski, Rzad- 
kwinp Bronisław (Strzelno) 
W. Ks. Poznańskie.(l'4K5)

Za redakcyą odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Wrocław, 5 czerwca 1895 r.

Postanowienia 7 a 10 0 ki lo a mó W

miejskićj
ci 9żki średni lekki »wa

naj- naj- naj. naj- naj- na
depntacyi targów. wTŻ. niż. wyż. niż. wyż. niż

M P. M P. M P. M P. M P. M 9
Pszenica biała ..................... 16 10 15 80 15 50 15 10 14 80 14 30
Pszenica żółta..................... 16 00 15 7l 16 40 15 14 70 14 20
Żyto..................................... 13 10 13 00 12 90 12 80 12 70 12 50
Jęczmień............................... 13 00 12 20 11 20 9 90 9 10 7 90
Owies.......................... i2 60 12 30 11 90 11 70 11 40 11 10
Groch.................................... 13 50 12 50 12 00 11 50 11 00 10 50
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